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~c.1-J, OilLU~Zł::N: 
.t'rsed tekstem t.j. 1-11:1& atrona llO gr. 

a w. m-m 1 łam. atr: 6 lam: w tekście 
60 sr., nekrologi 40 gr., zwycz. 16 gr. 
strona lC lamów. drobne 12 gr. sa 'WY· 
ru. dla po11zuk11jflCych pracy 10 gr. 

najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr.. dla 
t;ezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 

·~ 50 proc: drotej, ogłoszenia zagranicz­
ne i trójkolorowe o 100 proc. drotel 
<)głoszenia adwokatów eyczałtem :!li 11. 
~en7 ogłoszell niedzielnych q o :16 proc. 

drotsze . 
• "7daniu orólllopol01m• 

Za 1 w. m-m w. 1 lamie ezer 70 m-m. 
(str. 5 lamów) • 1 zł. drobne za ,eyraz 24 gr 

Za termin druku I treść og!011Ze6 
administracja nie odpowiada. 

P. K. O. Nr. 602.880 
lplata pocatowa aisSCllOna irot6wU. 
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I r a n O Z a O n C Z Y Z Y C I e stra~i~d~~::,i~~o~~1kóp:,~if:~~,~:~r~,~·: 

O I
. c 1· e c s' w Pap 1· ez· P 1· us X I ?J~~dr:rę:f~7:~;::~:~i~ti!~~~~\:::,~: 

wieść o atakach sercowych nadbiegli p•J-

• . 8 ~fedctoo1~a aŚ~~t~~~e~~ót~ g;fzie~~~~~j1~i~;t~: 
Calu świai w1trzaśni„tg żałobna wi~śc:ia. „ 7et1~ń:~~·ni~~k~er1:;~y~!~~r~t~ek~·~d~:~y~~= „ ~ „ ą nu, aby uzyskać szczegółowe dane o prze-

biegu choroby. 
RZYM, 10.2. - DZiś O GODZ. 5.30\ si1e, gdy był wizytatore~ ~pos.tols~i?t w 

ZMARŁ PAPIEż PIUS XI. Polsce podczas okupac11 111em1eckteJ, po-

i 
zostały we wdzięcz.nej pamięci narodu 

ŻYCIORYS OJCA śWIĘTEGO' PIUSA XI. p.olskiego. 
Ojciec św. Pius XI (Achilles Ratti) - 19 kwietnia 1921 r. ks. Achilles Ratti 

urodził się 31 maja 1857 r. w małym mia- otrzymał godność arcybi,skupa Mediolanu. 
steczku Desio w okolicach Mediolanu w 4 czerwca tegoż roku opuścił Warszawę, a 
rodzinie dyrektora fabryki jedwabiu. Kształ w 12 d·ni pófoiej został mianowany kardy­
cił .się w seminarium św. Piotra Męczenni nal,em. 
ka i w kolegium św. Karola w Mediolanie, W dniu 6 lutego 1922 r. kardynał Ratti 
następnie studiował dwa Iata w wyższym został wybrany przez conclave Papieżem, 
seminarium. W tym okresie życia przyszie jako następca Papieża Benedykta 15-go, 
go Papieża dużą rolę odegrał pobyt w cza przyjmując imię Piusa XI. 
sie wakacyj u stryja ks. don Rodolpho, pro 
boszcza w miejscowości Asso. Z okien • 
swych Achilles R.atti mógł widzieć jezioro 
Como i Alpy, które tak później pokoch1ł. 
Tutaj również spotkał się z arcybiskupem 
Mecliolanu mgr. Nazario di Calaviana, któ­
ry był częstym gościem w probostwie. 
Uwagę arcybiskup.a zwróciła dojrzałość u­
mysłu i wielka inteligencja Ratti'ego. Dlię 
ki poparciu arcyibiskupa Achilles Ratti kon 
tynuuje studia w kolegium św. Marcina a 
następnie w Rzymie, gdzie słuch.a! wykła­
dów w uniwersytecie. gregoriańskim. W 
Rzymie Achilles Ratti uzyskał stopień do­
ktora filozofii, teologii i prawa kanoniczne 
go. 20 grudnia 1879 roku otrzymał świę­
cenia kapłańskie. Achilles Ratti wraz ze 
swym przyjacielem Aleksandrem Lualdi, 
późniejszym kardynałem arcybiskupem Pa 
termo, został przedstawiony Papieżowi Leo 
nowi XIII, jako jeden z najzdolniejszych 
studentów. W r. 1882 Ratti p<nvrócił do 
.t'vh:diola.nu i w .:: 4t;U kilku miesięcy był 
księdzem w wiosce Barni. 

ZAPALONY ALPINISTA. 
Następnie, zgodnie z życzeniem Papie­

ża Leona XIII został przeniesiony do wielkie 
go seminarium, gdzie w ciągu 5 lat zajmo­
wał stanowisko profesora dogmatyki. W 
rdku 1888 został członkiem kolegium do­
ktorów biblioteki ambrozjańskiej. Ks. dr. • 

Za czasów pontyfikatu Piusa XI za­
warte zostały konkordaty z Polską, Fnn­
cją, Jugosławią, Łotwą, Litwą, Niemcami, 
Austrią i in.ne. • 

· Za dewizę swego pontyfikatu Papież 
p,iu·s XI uważał: „Pokój Boży w Króle­
stwie Bożym". 

W encyklikach swoich zajmował się 
Ojc.iec św. wszystkimi .zagadnieniami ws pół 
czesnego życia społecznego. Wie'!le uwagi 
Paipież poświęcił akcji misjornarzy. W roiku 
1926 konsekrował osobiście w Rzymie pier 
wszych biskupów Chińczyków. 

kościołach rzymskich modłów na i111tencję 
wyzdrowienia Ojca świętego. 

Wczesnym popo!udiniem w czwartek 
Ojciec święty uległ pierwszemu atak-0wi 
sercowemu, który byt stosunkowo lekki, 
al1e wywołał powszechny niepokój. Atak 
ten trwał blisko trzy kwadranse. Gdy oko 
ł-0 godz. 16 zdawało się, że atak minął, 
Papież uległ ponownemu atakowi s·ercowe 
mu, który był Z1nacmie poważniejszy od 
P.ierwszego. 

POKRZEPIAJĄCY SEN. 
Lekarz prof. Rocchi zawiadomił natych 

miast o grofoym stanie zdrowia Papieża 
sekretarzy oisdbistych Piusa XI or.az sekre­
tarza stanu ks. 1ka:rdynała Pacelli, który znaj 
dował się .poza Rzymem. 

Po god.z. 17-ej illastąpila w stanie zdro­
wia Oj,ca świętego pewna: poprawa. Papież 
zdołał usnąć na parę g.odzin. Sen pokr.zepił 
nieco siły Ojca świętego. Lekarz opu·ś-.: i ł 
wezgłowie chorego o godz. 18.30 i powró 

I 
cił o godz. 19.40 wraz z dr. Bononome, któ 
ry zabawił przy łożu Dostojnego Chorego 

I około 1·5-tu minut i odbył konsylium z prof. 
Rocchi. 

Mimo grąźnych wieści, nadchodzących 
z sypi.alni Papieża, wczoraj pod wieczór 
nie tracono nadziei na uratowanie Ojcc1 
$więtego , ponieważ oba ataki sercowe uzna 
ne zostały za mniej niebezpieczne od ataKu 
dnia 25 listopada U'b . r. kiedy to Ojciec 
święty zemdlał przy odprawianiu Mszy 
świ·ętej, przy czyim stracił przytomność na 
przeciąg 3-ch godzin. 

Gest błogosławi eń dwa i 
Około godziny 6-ej z rana rozeszła się 

wiad-0mość, że Ojciec święty opatrzony 
św. Sakramentami, które przyjął z rąk ks. 
kardynała Lauri, zakończył życie, zachowu 
jąc aż do ostatniej chwili przytomnośł 1 
modląc się wraz z otaczającymi go osoba­
mi. Przed samym zgonem Ojciec święty 
usiłował wykonać gest błogosławieństwa. 

Dolar 5. 27~2 
Bank Polski notował dziś rano dola1ry 

po 5.27 i pół, funty szterlingi po 24.77, fran 
ki szwajcarskie 119. 75, franki francuskie 
13.09, liry włoskie 16.10 (odcinki tylko do 
100 lirów). 

W p·rzrszłrm ~rgodnlu ~ w ·dacj 
wojny domowej w Hiszpan~i? 

LONDYN, 10.2, - Wedlug prziewidy­
j wań dzienników londyńskich wojna domo­
! wa w Hiszpanii zostanie w przyszłym ty~ 

j
• godniu zlikw1oowana. Prasa angielska 

twierdzi, że rząd brytyjski przyczynir się 

I 
w wybitny sposób do likwidacji wojny. 
· Już ·Oa środowym posiedzeniu gabinetu 
brytyjskiego, sprawa u.znania rządu gene­

' rała Franco miała być przesądzona w za­
sadzi,e w sposób pozytywny. Gabinet po­
stanowić miał, iż przeprowadzenie tego 
uznania dokonane być wiinno równolegle i 
w całkowitej collaboracji z rządem francu­
skim. 

nowi, aby poczynił starania o pokój i nie 
przedłużał rozlewu krwi przez zach<;caonie 
gen. Maji do oporu, oraz przez domaganie 
si'ę plebi::.qiu. Wzarnian zato rząd brytyj­
ski gotów jest poczynić zabiegi u gen. Fran 
co o powszechną amnestię. Gen. Miaja 
przygotował się już zresztą do opuszcze­
nia Madrytu i posiadać ma na swym pasz 
porcie wizę brytyjską i francuską. Władze 
brytyjskie gotowe są oddać do jego dyspo 
zycji O'kręt wojenny, któryby go przewiózł 
do Francji lub Anglii. 

Ratti zagłębił się ca1łkowicie w studiach na 
ukowych pod kierunkiem słynntgo uczone­
go ks. opata Cerriani. W roku 1907 został 
następcą ks. Cerriani'ego, jako prefekt bi­
blioteki. Wkrótce potem widzimy go na sta 
nowisku prałatai przy Papieżu Piusie X· 

W latach I 905 - I 907 ks. Ratti rozpo­
czął i przeprowadził cal'kowitą reorganiza­
cję biblioteki. 

Dziś rano zamknął oczy na zawsze Wielki 
Papież-Pius XI, którego autorytet uznawały 

wszystkie narody świata 

Wczoraj nadejść miały do Londynu w:i. 
runki francuskie, na podstawie których 
miałoby nastąpić uznanie de jure rządu w 
Burgos. Dziś przed południem zbiera się 

I pod przew-0dnictwem pr~miera Chamber­
laina posiedzenie ministrów gabinetu bry­
tyjski,ego, celem omówienia propozycji 
francuskich. 

Agent dyplomatyczny W. Brytanii przy 
rządzie gen. Franco, sir Robert Hodgon, któ 
ry bawił od kilku tygodni w Anglii na urlo 
pie zdrowotnym, odbył wczoraj długą roz­
mow~ z l~rdem Halifaxem, a dziś udaje się 
posp1esznte do Burgos, aby konferować z 
g.en. Franco. Zdain iem prasy brytyjskiej 
sir Robert zaproponować ma gen. Franco 
szeroko za'krojoną pomoc finansową W. 
Brytanii na odbudowę zniszczeń w Hisz­
panii. Ks. Ratti był zapalonym alpinistą. 

\Va1kacje swe poświęcał długotrwałym i 
trudnym wycieczkcm w Alpach. 

W r. 1889 odkrył nową drogę na wsc'f1.o­
dnim zboczu Monte Rosa. 

W r. HH 2 Papież Pius X wezwał go do „UKŁADY LATERANSKIE". 
Rzymu, mianując go wiceprefektem biblio I . . 
teki watykańskiej, jednocześnie nadając Dz1ełer:1 . historycznym, doko,nany'.11 

mu tytuł kanonika przy katedrze św Pio- przez Pap1eza Pmsa XI, było zakonczeme 
tra. · spor.u Watykanu z Kwirynałem, znanego 

Pa~i~ż Benedykt XV, oceniając wielkie pod nazwą „Kwestii ~zymskiej". R?z~~­
zdolnosc1 dyplomatyczne ks. Ratti'ego, vvy częte w par~ lat po objęciu tronu pap1esK.e 
siał go 29 maja J g 18 r. w misji dypl oma- go pr~ez Pmsa ~~ ~·kłady z szefem. rządu 
tycznej do Polski, jako wizytatora apostol i włoskie.go Musso1.11rnm, doprowadziły do 
skiego. W roku J 9 J g Ra tti zosta,ł nunc·u-1 zawama 11 lutego 1929 r. układu znane­
szem apostolskim w Polsce i tytularn~m go, pod nazw.ą „~kładów ~atcrańskich", 
arcybiskupem Lepantu. ktorych ratyf1kaCJa nastąpiła 7 czerwca 

1929 r. Układy te położyły kres stanowi 
NIE OPUSZCZĘ STOLICY PAŃSTWA ... rzeczy, powstałemu w r. 1870, kiedy woj­

ska państwa włoskiego wkroczyły na tery­
torium państwa kościelnego, włączając 
Rzym do zjednoczonego królestwa W1och. 

Na pierwsze Jata nuncjatury ks. arcy­
biskupa Ratti'ego w Polsce przypadły 
zbrojne zmagania się odrodzonego pań­
stwa z najazdem bols~ewickim. Nuncjusz 
papieski pozostawał w tym okresie w naj­
bliższym kontakcie z Naczelnikiem Pań­
stwa, naczelnym wodzem Marszałkiem Pił ­
sudskim. żywo odczuwał troski i potrzeby 
walczącego o swą niepodle·głość i granice. 
W ciężkim okresie bojów pod Warszawą 
dał przykład całemu korpusowi dyploma­
tycznemu, oświadczając, iż 111ie opuści sto­
licy państwa, w którym jest akredytowany. 
Stanowisko nuncjusza Ratti'ego w tym o­
kresie, zarówno jak i jego postawa w cza 

W umowie tej Włochy uznały Państwo 
W.1tykańskie pod suwerennością Papieża, 
przywracając w ten sposób historyczme 
państwo kościelne. 

Państwo watykańskie uzyskało własną 
walutę, własną pocztę, a nawet małą od­
nogę własnej linii kolejowej. 

W dniu 50-letniego jubHeuszu kapła11-
skiego Pius XI po raz pierwszy przek,ro­
czył granicę pałacu w Watyikainie. Wkrótce 
potem nastąpiła wizyta wł.oskiej pary kró­
lewskiej u Pap1eża Piiusa XI. 

Rząd brytyjs'ki zalecić miał dr. Negri-

DOKŁADNA DATA ZGONU. 

10twarcie pawilonu pols. iego 
Iw Nowgm Jorku oa§ti\Pi w dniu.l ata 

CITTA DEL VATICNO, 10.2. - Do- ! WARSZAWA, 10.2. - Na uroczyste 
kładna data zgonu Ojca świętego Piusa XI· otwarcie pav1ilonu polskiego ina wystawie 
Dzień 10 lutego 1939 r., godzina 5 min. i światowej w Nowym J-0rku uda s ię jako 
31 rano. I przedstawic;e] rządu polskiego, minister 

przemysłu i handlu Antoni Roman, któremu 
OSTATNI DZIEŃ ŻYCIA. I towarzyszyć mają delegaci poszczególnych 

CITTA DEL VATICANO, 10.2. _ Ostat : ~inisterstw. U~talo?o ju~, że zaró:vno i:ni­
ni dzień życia Ojca świętego Piusa 11-go mste.r Roman, i,ak 1 komitet. ~rga1n1zacy1ny 
miał przebiea nastepujący: pawilonu polsk ego z b. m1111strem Augu-

.0 • • • . stem Zaleskim na czele, wyjedzie do Ame-
Noc ~e srod~ ~a czwartek 01c1ec św1ę ryki na „Batorym", odplywającym z Gdyni 

ty spędzi! spokoi~1e, ale ~ r~na we czwar- w dniu 22 kwietnia rb. Uroczyste otwarcie 
tek. ok.az~wał. duze osłab1en1e, wywołane wystawy nowojorskiej nastąpi w dniu 30 
zaz1ęb1emem 1 l ekką gorączką. kwietnia, zaś pawil.onu polskiego 

w dniu święta narodowego - 3 maja. 
Wyjazd oficjalnej delegacji polskiej po­
przedzi pobyt w Ameryce dyrektora pol­
sko-amerykańskiej izby handlowej, p. Mi­
chała Kwapiszewskiego, zastępcy polskie­
go komisarza generalnego wystawy. Czy­
nione są przygotowania, aby na uroczysk 
otwarcie pawilonu polskiego na wystawie 
1nowojorskiej udała się reprezentacyjna v. y 
cieczka przedstawicieli polskiego świata 
politycznego, naukowego, gospodarczego i 
finansowego. Na uroczystości otwarci:i. 
pawilonu polskiego obecny będzie ambasa­
dor r.olski w Waszyngtonie ]. hr. Potocki. 

Po wczesnej wizycie lekarza prof. Roc 
chi zalecono Papieżowi całkowity wypo­
czynek, rnteż Ojci-ec święty w dniu wczo­
rajszym nikogo nie przyjmował, co wywar 
Io bard~v duże wraż.einie w Watykanie. 

Dzisiejsze uroczystości w Gdyn ·1 „ 20-lecie zaślubin Polski z Bałtykiem. 

DWA ATAKI SERCA. 

Jednakowoż byto rzeczą wiadomą, iż 
Ojciec święty zarządził, aby nic nie zmie 
niano w programie uroczystości sobotnich 
i niedzielnych, w których Papież zamie­
rzał wziąć osobisty udział. Równocześni e 
w!adzie kościelne zarządziły odprawia·nie w 

GDYNIA, 10. 2. - Rocznica zaślubin 
F>olslk! z morzem obchodzona jest szczegół 
n e uroczyście. 

Główną atrakcją jest przyjście łodzi 
podwodnej O. R. P. „Orzeł", którai weszld 
o godz. 9 do basenu Prezydenta. Na wieży 
nowego okrętu odsłoni się tabli'cę, przypo­
minającą ofiarność społeczeństwa na cele 
obrony morskiej. Załoga otrzyma ryngraf 

z wizerunkiem Matki Bos!kiej, jaiko dar 
gdyńskiej „Rodziny Wojskowej". 

W uroczystościach bierze udział gen. 
Sos:nkowski, jako przedstawiciel Prezyden 
ta R.P. Ministra spraw wojskowych re­
prezentować będzie k>0ntradmirał świrski . 
Łódź reprezentuje gen. Thommee. 

WCZORAJSZY APEL. 

K I N O 

Sl\'lOWl' 
(Kilińskiego 123) 

Poe z. seau6w ..... ~. 6. 9 w 

ieadwołalnie 

Olfłlf ie 

i .. 
Cfng DlifjSt: najniższł ! Na ;:::~t~ 

CAŁA. OLIMPIA.DA 4 •. , 
GDYNIA, 10. 2. - Wczoraj wieczorem 

w przeddzień uroczystości 19-tej rocznicy 
odzyskania dostępu d-0 morza oraz wcie­
lenia do po·lskiej floty wojennej okrętu pod 
wodnego „Orzeł", odbył się 11a stadionie 
sportowym na Oksywiu podniosły apel po­
ległych marynarzy. 

Po apel'u odbyła się w świetlicy kadry 
i!Q~ 9k9li<:zinościowa akademia. 2. •orle razem I U .swhato Narodów" l .s.1,to P.i1tk11a11

• 
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ŁóDź, 10.2. - Ogólne zainteresowa- PIERWSZY WYWIAD PREZYDENTA ~ f<>rmre•fone Diplom:i:tfoa", że WłorJiy, ·wobr„ wh. 
nie budzi, kiedy zwołana zostanie sesja KWAPIŃSKIEGO. LUBLIN, 10.2. - Władze prowadzą wszej żony i jej dzi·ecka. Gdy O'roźba nie' <larnoAti fr:irncu>k;> • a~giel•kiej , muszą ~doskonalić 
b d · t · d · · k' · · ct k' d · 'kó 1 d W . 0 

. • swe przygotowania woJerme Joprowad-z.1ło oo po-
U ze owa ~o:vei r~ y mre1s rei„ . . . W ie· nym z warszaws ich z1enni w ś e ztwo w sprawie tajemniczego zgonu ~o~ogla, a~tówn~ postanow~ła p~zbawic głosek, że Włocliy powołały ~od broń oficerów i ,spe 

J~k nas 1nfo rmuią w zarządzie m1eisknn pcipołudniowych ukazał się pierwszy wy- we wsi Sławin "pod Lublinem Michaliny zyc1a Skałeck 1 eg.o 1 i ego drugie dziecko. r}afatów J.ał5zych 3-4 roczników. 
trzecie z kołei zebran i·e ple•narne rady ma wiad z prez. Kwapińskim. Skałeck i ej i jej małego synka. Mieszkaniec Skarecki oraz jeO'o 2 i pół roczna có- (- ) Wojska gen. Franco osiągnęły granicę fran-
być zwołane na przyszłą środę, dnia 15 bm W wywiadzie tym prez. Kwapiński mię te·j wsi Antoni. Skałecki przyjął w ub. ro- reczka Wiesława z:częli naale chorować . cuską„ wyvrie-:zając hiszpański sztandar narodowy na 

. • • „ • d · · t · d t S ' . t • .t> . . . • punkcie gr&"1b'.'7.nym w Le Perthus. . 
Na P?'ządku dziennym znaidzie si ·ę wy zy 1·nnym1 na py a1n1e o yczące progra- ku służącą 24-letnią Katarzynę Wartównę. kalecki uda1 s1.ę ~a p.o l 1cię 1 oskarzy'. I Wojska pcr.vstańcze za.jęły wc:ooraj wyapę Mm<>~-

~ór komisyj r.adzieckich, a więc komisji .mu pracy powi•e·dz i ał: Mimo, iż posiadał on młodą 25-letnią żonę Wartó.wnę o ~tru.c1·e z?nY, 1 syn~a, oraz .us1 kę bez walki.. „ . . . 

f1nanso~o-bu~ż etowej , .do spraw. OĘóln.ych, - „Jeszcze nie ma dwunastu godzin od me- i . dwoje dzieci, utrzymywał stosunki ze łowani~ .?truc~a Jeg0 1. co~ec~k1 .. Przyn1ós~ misi\~--) Pre1mer belg1Jsk1 S1>aak podał się d<> dy-
regulaminowei, wreszcie _ rewtZ)'Jnei go wyboru, a pan żąda expose. Ale to nie jest służącą. on pol1c11 dwie bu telki z iaktms płynem 1 I · ( ) D „ S . db ł c te "'os·iedze 

, . t k' t d N' h .d . B ł t . h . d . . . ł - zis e1m U " Y uro zys " . Posied e ·e t b d . . .„ a ie ru ne. 1ec pan 1 zie na a u y, mec 12 grudnia ub. roku zmarła w z1w- proszek, twierdząc, ze służąca dooawa a nie z okazji 20 -ei rocznicy otwarcia pierw-
z nt 0 ę zie zarazem pt er. , - pan odwiedzi izby robotnicze na Chojnach, h kol' · · eh ·o a Sk ł eck' e a · h do · dze ·a I · d · S · U t d o 

szym posiedzeni em sesji budżetowe i , albo nyc . o . i cz~o.sc1a z n -~ W i g.o' ' mu W me . Je . . ~i . I . W tó I szcgo ~~s:e/'·:: ·;-. / p e1mtu s J-w~f ap~~~~ 
wiem wygłosi na nim expose budżetowe niech pan zbada zdrowotność na Dołach, niech po ~mes1ącu JeJ .1-roczny syne. '; m1esz~ ~zasi e rew1zi1 zn~ e:1ono u . ar w ~~'.-:gzo .cez .111 K;; aP~ wa . oz a -
t mczasow e d 

1 
. t O dl _ pan zajrzy do liczb, wyznaczających straszliwą kanm zaczęła się coraz bardziej panoszyc ny taki sam proszek, iak1 Skałecki przy- 1 ' · , , . 

Y. Y pr zy en mias a, P· 0 ew dolę łódzkiego robotnika, niech Pan obejrzy to \Vartówna i wl'eszcie z:ażądała od Skałe- niósl policJ'i Wartównę aresztowano i osa- . . (-) Y... kolac.!~ i;o5podarczy~h utrzy!TiuJą 
sk1. d . . . . · : . . . . tz spoclz1cwana Jest restytucia da wnego 

Po t m ex ose b d. t d l t - rugie po Warszawie, co do wielkości miasto w ck1ego, by się z mą ożen ił. I dzono w w1ęz1emu lubelskim. z polecenia ' „Sowpoltorgu", bąd'l też spółtki analogicz-
nie do k~misji Pco u u ze b ~ ~s ~n{ z~s a Polsce, miasto nien,nl siedemsettysi~czne -bez Gdy sp.o tkała s i ę z kategoryczną odmo władz śledczych będzie dokonana ekshuma nej, dla fin:;i.nso.w.ania :-vymiany towarowej 

t . ' I' .znane ę zi~ J~9~t~orw wystarczających urządzeń i tego wszystkiego, wą zagroziła Skałeckiemu, że kobieta, któ cja zwłok Skałec he-j i zmarłego ·dziecka, polsko-sl?w1eck1e1.. Społka ta . po.wstałaby 
sze czy .anie pre immarza na ro - · co daje 7.drowie człowiekowi. Gdy to wszystko rą wziąłby za żonę, podzieli los jego pier celem stwierdzenia,jaką śmiercią zginęli . ~rzfi' udziale kapitałów polskich 1 sowiec-

N_a tymże posiedzeniu z okazji rozpa- pan zbada, dowie idę pan, jaki jest m6j pro- ic · 
trzema całokształtu zamierzeń finansowych gram: r.hcę tnk pracować, tak działać w miarę • • d k 

1
. k• • (-) Wczora.i w nocy wydarzyła slę w 

i gospodarczych miasta, przewodniczący naszych sił i możliwości, bym m6gł po krótkim Pomn1L Jaz g a IS I~' fe1~~~ża~ ~f~Aio~fc'f~~i~1 1~lfsÓ~u~~~~trofałc~ 
klubów radziec.kich wygłoszą swe progra- moiliwie czasie ~t'tvierdzić, że jest lepiej. Mój n I gumin zderzyły się dwa pociągi towarowe. 
mowe deklar aCJe. program. żeby mieszkańcom 

0

Łodzi było lepiej". Szczeg{llf wiz;tacil premiera gen. SlawoJ·Skladkows~iego Były to pociągi !11emieckie, przejeżdżające 
· · • przez teren Polski tranzytem. Na skutek zde 

Ponura sceąa na brzegu rzeki 
tft'lł09' l"IElłCI W WIL.IE -

KALISZ, 10.2. - Wczoraj premier gen. 
F. Sławoj-Składkowski wizytował swój o­
kręg po$elski. 

Przed południem premier b'ył w Tu11ku, 
gdzie w towarzystwie tamtejszych władz 
zwiedził park miejski i plac pod budowę 
gmachu dla starostwa powiatowego. 

szłości pomnik j.azdy kaliskiej. W domu· rzenia się killka wagonó·~· ..rostało zdruzgota-
tym, według życzeń i p rojektu p:·emiera, nych i wyrzuconych z siv~. T Qr ~ostał zata-: 
znalazły by siedzibę organizacje 0 ·charak- ra~?wany, wob~c czego ~uch kole1owy na te1 

. • . Iin11 został na kilka godzin wstrzymany. Czte 
terze przysposob1e.n1a WOJ Skowego . rech koleiarzy niemieckich, należących do .ob 

P o wyłuszczeniu swego projektu, . pre- sługi pociągu, odnic1sło poważne rany. Zo­
mier prosił zebranych o wypowiedzenie w s!a li' oni przewiezieni do szpitala w Bogup1i­
tej materii ich zdania i ewentualne za.akcep me. Szkody_ powstałe ~a skutek katastrofy, 
towania jego my~li, z którą, jako poseł Zie są znaczne i prz:krac~a}ą 10 tys. zł . 

Z Wilna don:oszą.: 
Jan Sitko, będąc członkiem Komunisty­

cznej Partii Zachodniej Bia'łorusi, dostał 
P?lecenie zamordowania Andrzeja Bryga­
d1ra, uważanego za konfidenta. Wyrok 
śmierci na Bryga.dira wytlał sąd partyjny 
KPZB powiatu sło·nims·kiego. Sitko zaopa­
trzył się w rewolwer i przy „najbliższej o­
kazji" strzelił w głowę Brygadira, zabija­
jąc go. 

Po dokonaniu zbrod!li, Sitko schował 
się w stodole sekretarza miejscowego od­
działu zakonspirowanej KPZB, Michała 
Skoka we w si Horodek, powiatu słonim­
skiego. Skok dostarczał zbrodnia.rzowi po­
żywienia i w ogó!1e opiekował się nim dość 
troskliwie. 

Po siedmiu tygod"ia·ch Skok oświad­
czył Sitce, że należy zmienić kryjówkę i 
przyrzekł zaprowadzić go d-0 nowej. Po 
paru dniach wyruszono w drogę. Towarzy 
szył im Michał Rybak. 

VV drodze nad rzeką Szczarą Skok na­
padł na Sitkę i powalił· go. Rybak wyjął 
rewolwer, przystawił go do skroni Sitki, 1 
zariu~ił mu, że a .Jest koofklentem,poli~ 
<:ji. ftko prz~1ęgał-t z~ to nie prawda; po„ 
woływał si ę na swoją zbrodnię, lecz ci byfi 
nieubłagani. Zaczęli go wiązać, chcąc u­
topić w rzece. Skok zadał mu kilka poważ­
nych ran nożem. Związali ręce i, poswku­
jąc drutu dla związania nóg, odwrócili się 
na chwllę. Sitko wykorzystał to i rozJ!1uźnił 

ręce. Nie zdradził jednak tego i czekał na 
dalszy bieg wypadków. Po zwi ązaniu nóg, 
wrzucono go do rzeki. 

Sitko cudem wylazł z rzeki, pokrytej 
już cienkim lodem, i dowlókł si~ do naj­
bliższej chaty, ~dzie opowiedział swoje 

,przygody. Pow1adomiono policję. 
Sitko stanął przed sądem j· został ska­

zany i!la dożywotRre więzienie. Przed są­
dem sta·nął też Michał Skok. Sąd Okręgo­
wy skazał go na karę bezterminowego wię 
zienia. Od wyroku tego apelował prokura­
tor, proszą<: o najwyższy wymiar kary. -
Wczoraj Sąd Apelacyj,ny w W ilnie podzie­
lił stanowisko prokuratora i skazał Skoka 
na karę śmierci. 

Z Turku premier udał się do Liskowa, 
zwiedzając niektóre obietkty wzorowej wsi 
polskiej. Jacf ąc · do KaHsza, zatrzymał się 
gen. Sławoj-Składkowski w Szczytnikach. 

W Kaliszu premier odbył konferencję l 
reprezentantami społeczeństwa kaliskiego, 
•którą słowami podzięki dla premiera za je­
go troskliwą opiekę j aką od szeregu lat o­
tacza Kalisz i Ziemię KaliSlką, zagaił pre­
zydent inż . Ign. Bujnicki. . 

Z kolei premier Składkowski z.aprojekto 
wał, aby na placu Kilińskiego, celem nada 
nia miastu przy w jetdzie do niego estetycz 
nego wy,glądu, pobudować dom społeczny, 
a na tle tego gmachu ewentualnie w przy-

mi Kali skiej dz ieli s ię ze społeczeństwem . (-) Wczora1 z M1ni~terstwa S.praw We~ 
I 'h · . . wnętrznych w Wars· Jwte nadeszło do Łodzi 

. z ._da szrc wywodó~ prem1era . dO'.Vle- pod adresem prezy<1enta GOdlewskiego pis­
dz1ehsmy s i ę, że do buoowy domu, po roz mo ministra spraw wewnętrznych g-en. Sła-: 
wiązaniu s trony tech nicznej , przystąpi i. ię woj - Skład:kQwsk~ego z P?dziękowa.nie~ 
w tym roku z tym, że uchw alo ny projekt za J?rącę . w k1en.~n~u . sten:ento~an1a . 1 
będzie zrealizow.any w ciągu 2 lat po~nies1e~1ą gotowosc1 bo.iow,e1. strazy .rgnio 

. . · . we1 łódzk1e.1 co, zostało wyraznie potwierdza 
Ponadto pr emier prosi ł o wybranie Ko ne w czasie przeprowadzonych w dn iach 26 

mitetu •budowy, po czym, żegnany oklaska - 28 stycznia rb. ćwiczeń opl. w Łodzi. 

mi przez zebranych, opuścił s alę ardy miej (-) W e Lwowie zmarł ś . . p. prof. dr. Le­
skiej w towarzystw ie pp.: s tarosty mgr. St. opold Ca_ro, w~hitny uczony-ekonomi.sta, je­
Soboniewskiego, prezydenta Bujnickiego · i de~ z na1bardz1ej znanych ekonomistów pol­
radcy Pętko i udał się w powrotną drogę skich. 
do w .a·rszawy. . 

o e cy dujące rozmowy !!.~~~~~d J!,_z:~ cFli1 o 
z delegatami robotniczymi f. l.K. Poznański ' 

ÓZ 
RADOMSKO, 10.2. - Na autostradzie nia Zofia Dąbrowska z Kletni, doznała cięż 

pod wsią Kletnia w pow. radomszczańskim kich okal eczeń na c.ałym ciele. 
ŁóD:t, 10. 2. - Dziś wznowione będą na te 

renie zakładów Poznańsk i ego rozmowy na te­
mat .. wanmk~w pi:acy .i płacy na poszczegó'~ 
!JYCh ocldzia}ach firmy, Dyr, Wołczyński przedi 
stawi dziś . Z-wiązkom stanowl·sko firmy odncr. 
śnie wysuniętych postulatów. 

O ile dzisiejsze pertraktacje nie dadzą re­
zultatu, sprawą zajmie się inspektor pracy, 

W RZEŻNI BALUCKIE.J. 
Wczorajsza !conferencja w sprawie zawar-

cia układu zbiorowego dla pracowników rzeźni 
nr 1 i baluckiej nie dala rezultatu. Dyrek<:ia 
1'owar.iy;>tw.a Eksploatac» l(zeźni, ogdziµ , w 
f:.,odzi, nje była JJrzygoto"'.ana do pertraktacilj1 
kfón~ by w wynlkti p~yniqsły 'podpisame umo­
wy. Przwstawiciele jej t!umaczy,'.i, że projekty 
Układu nadeszly zbyt późno by można było sie 
z nirrti dokładnie zapoznać. 

Omówiono natomiast wczoraj warunki ina­
cy, stawki i kwestię urlopów, tak, że spodzie­
wać się należy, że już następna konferencja za„ 
ko1\czy się podpisaniem układu. Konferencja w 
tel sprawie o<lbędzie się w środę 15 bm. 

zdarzył się wypadek najechania z tylu fur Jak twierdzą naoczni świadkowie kata-
. manki przez au tobus ciężarowy, przy czy:n strofy, wóz jechał prze;:i isową stroną. Sio 
i wóz .został strzaskany; .a kot1 z.abity. , !Z fe.rr( auto'busu zotiał za trzymany. 
tfzecb ·osób jadących . n„ furmarice, 48-\e}-_. , „ . „„ .. ,_ .::.., ....;.___.:;,.:...::..::.. 

_Kawalerska jazda przrczvną kal str afr 
llłlłOllllCA DOGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Zmienimy.wygląd podmiejskich okolic 
Powstanie nowej organizaGji. 

O EKSPOZYTURĘ INSPEKCJI PRACY. 
Zjednoczenie Polskich Zw. Zawodowych pod 

j ęło akcję o utworzenie w Tomaszowie Maz. 
ekspozytury 17 obw. inspekcji pracy. Ekspozy­
tura taka przyczyniłaby się w dużej mierze do 
ureiulowania bolączek tomaszowskiego świata 
pracy, liczącego pónad 11 tys. robo tników. 

ŁóD:l, 10. 2. - Na BZosie w Rudzie Pabianic- lekarz pogotowi.a P.C.K., pozostawiają.c jQ na opie. 
kiej miało miejsce dziś około g. 5.30 rane> katbtro· ce domowej. P rzyczyny tragicznego kroku młodej 
fałne zderzenie samochodu ciężarowego z wozem dziewczyny Joty·~hrzas nie z<lołano ustalić. 
asenizacyjnym, powożonym przez 42-letniego mirsz. - Na ulicy Kiliń•kiego, p!'lled domem nr' 36, 
kańca Żak-0wic, gm. Widzew, An1onieg0 Sz.czesia. wynikła wirksza bójka między killrnma Oiobnika· 
W pewnej chwili nadjechał samod1ód, który ,,prn- mi, w wyniku której cięi.ko pobity został 32-letnl 
ciskajęc się" w pęd.zi e między stojącymi wozami, ll1arian Kumorowski (Dolna 140 na Chojnach ). -
wjechał na wóz Szczesia, powodując jego rozhide. I Przybyły lekarz pogotowia stwierdził u Konl<l'rOW• 
Woźnica, przygnieciony wozem, <lował szeregu cięż- >kiege> ;zereg ran riętych, zadanych ostrym ni!.rzę-

RUDA P AB JANICKA, 10.2. - Grono obywa­
teli Rudy Pabianickiej zainicJowało założenie 
organizacji pt. Towarz. Ogr. Przydomowych ja 
ko pierwsza, tego rodzaju instytucie w Polsce. 
Dwa ze.brania inauguracyjne poświęcone .ku'•tu­
rze drzew owocowych, odbyły się przy szczel­
nie wypelnionych salach, co świadczy o potrze­
bie istnienia tej organizacji. Równocz eśnie z od 
czytami i pokazami urządzanymi dla szerszej 

E. Potęga przewodniczący, int . Langer z astęp­
ca przewodniczącego, p, St. $ widerski sekre­
tarz. p, L. K•ulczycki skarbnik, p. K. Szczepań­
ski gospodarz, którzy opracowali statut Towa4 

rzystwa i program prac na okres najbliż.szy. 
Miejmy nad zieję , że ta Pierwsza w Po'·sce tak 

kkh ohrażeń ora2l złamania prawego podudzia. <lziem, cz~zki, nogi orlllZ ogólne potlucr.enie. · 
Wezwany lekarz opatrlył Si.-::zesia, po czym prze Po udzieleniu pierwszej pomocy, l ekarz prze. W dniach najbliż szych ZPZZ wyś'·e w tej 

sprawie specjalne pismo do Ministerstwa Opie­
ki Społecznej. 

wi6zł ge> do szpitala Sw. Rodziny w Lodzi w stanie wiózł poszkodowanego do miesz:kania je_go siostry, 
ciężkim. zamiesz:kałej przy ulicy Korzeniowskiego 33. 

pożyteczna placówka cieszy ć sie będzie zastu- OPORNE STANOWISKO fIRJ\\Y.. . 

Policja prowadzi dochodzenie. Szofer został za· 
trzymany. ECHA śMIERCl KONDUKTORA. 

żonym zainteresowaniem i znajdzie licznych na Nowy ~atarg Po:vs tał w fab.ry~e Dietncha 
- W mieszkaniu przy ul Luuel,ki~i 10 targnę. W związku z tragicmyru wyp<rdkiem któremu 

łn się na swe życi e 17-letuia l\laria Klimecka, za- uległ ont>gdaj 32.\etni Stefan Jakubiec konduktor 
:i:ywajlłc weronalu. Nieszczę;J iwej udz iPl ił pomocy / tramwajów dojazclowy··h, ustalono, że iakubiec, ja-

1 
J>ubliczności wprowadzone sa, wewnętrzne pra· 
ce organizacyjne rtowego zrzeszenia. Wybrano 
tymczasowy Zarząd w skład którego weszli p. chodnio-europejskich. s?wa ła się ?o tych zalec~n: ~obotmcy . zwroc1.h 

ś!adowców na terenie cal ego kraj u. Zmienili- przy ul . . L1manowskie:i:;o 78, ?dz1e mspekto~ 'Pra 
byśmy w ten sposób wygl ąd naszych okolic pod I cy polecił zaopatrzyć rob~tmkó:V w u?rama o­
mieiskich i upodobnili je do osiedli paf1stw za- chronne (fartuchy, „trepy )· Firm~ me za~t?: 

' s1e do ZWH\zku „Praca o mterwencię. Dziś Napas'c"' na s po !70 ;ny,,..h 
• !przedstawiciel związku - p. Socha odhędzie w 

4 ~ "" ·ZYCIE PABIANIC tej sprawie konferencj e: z firmą. uczestntkó~ z aba·wy 

kl ł d • h t ' WARTA, 10.2. - We wsi Ra~z kÓ\V mia!a Schwytanie szai m O O Ci a nvc,, przes. ~~to V • w s~~~i ~e?n?~~:~~tr~~!-J~~~1::a· 131) ~~~~f:c;;wawa bójka. któ rej przcb cg by ł na-„ I 10 I 4 - - - lodzi·-,- m1· I powsta ł spór o godz iny nad'·iczbowe. Bezpośr ed w domu pewnego gospo<larza odbywała się 
~ ł•Dll! Zll!C:I - Z „ a · j ni~ pertra.ktacje ~wi~zk u ~ firmą oob c;ctą sie w wieczornica. um1ctzona prywatnie dla znaio-

od pewnego czasu właśCiclęle szeregu wagę do wychow ania swych .dzieci, a pozwa · tei sprawie w dniu iu trzeiszym. mych, a za tem nie była to zab ::i wa publiczna. 
sklepow zauważyli, że w jakiś ni~wytłuma4 lając im na stałe przebywanie na ulicy, do- Spokojnie i o<:hoczo bawi ła się mlodziei. 
Czony sposób stale i sy·istematycznie są .okra .prowadzają swym obo iętnym postępowa- Okolo godziny 9 wieczorem w domostwie go 

d · d 1 · d · ' k · I t · o y spodarza znroił się od obcych i nieproszonych 
dani z towarów oraz drobniejszych piemęc zy mem o e~o, ze z z1ec a nie e 111 e~ w - ' ' ' • [ K l ł 
przez ni euchwytnych osobników. Stała. obser r11~s1tnay.zawodowy złodzi ei i przestępca krymi- n~i era111e lenmgnu rljl 

0 

przybyszów. 
wacja przybywających do sklepów i<hentów a. l u ł r w ' 'il w pewnJ' rtl momencie wdarł s ię do wnętrza 
nic nie pomogła i pieniądze ginęły w dnlw izby 20-letni Grala Wacław i bez żadnego po-
szym ciągu . Zwrócono się o pomoc. do po- POUCIA AUTEM DOGONIŁA ZŁODZIEl. wcdu, siinrm uderzeniem rozb ił głowę uczestni 

dący w trzecim wagonie, i;.padi z nie"yja.śnionej przy 
rz~ny pod koła w~gonu uoczepnego w chwili, gdy 
u~ ił ew al przywl.tać się 1wdrzas jazdy ze swym ko. 
le gą z wagonu środkowego. 

Połączenie 1)rzewodów zo.stnło już dokon8lne 
llrzm!tem, podcws p~toju, więc to nie mogło by~ 
przyczynę W}lla<lku. 

UMYSŁOWO CHORY 
POWIESIŁ SIĘ NA DRZEWIE. 

PŁAWNO, 10.2. - Na jednym z drzew 
rosnących na polu maj. Pławno znaleziono 
zwisające zwłoki Stani sława Wojtali z HJb 
Pław ińsk ich . 

Jak się okazuje, Wojtala od kilku tygo 
dni zd radzał objawy choroby umysłowej i 
nosił się z zamiarem popełn ienia s amobój­
stwa. !icji, która wdrożywszy encrg!czne sledztwo W szkc le powszechnej Nr. 5 przy ul. Znm ! • kowi zabawy Stanisławowi Bart~zakow1. 

przyłapała kilku nieletni·~h ćhłopcó.w na k ra ko w ei 69 nieznani sprawcy w porze nocnej Z y CIE ZGIERZA . Kiedy ob~cni w obro1~ i e .napa<lnictego wrbie 
dzieży w sklepach. Jak ~tę rt astępni e okaEąło skradli radioaparat. będący własnościa sz~o I . gh na pod~v?.rzc, natk~el i się tn'.n n~ ca łą grn: •re QO ~lft •• . S ~I 
na czele szajlki młodoc ianych przestępcow ły oraz różnego rodzaiu słodycz e, pomaran- WYST,AWA BIELIZNY~ ODZIE~Y. r Pę napa~t111kow ,--:-- ktorzy ~Z~I OJe~! w mlotk. H SZ1 UH e o zu.1a 
stał starszy ·wiekiem chłc,p lec W. Brożyna, cze i cukierki wszystko łącznej wartości 440 Na zakom:zenle kursu kroiu 1 szycia domo- kowalskie poczę .1 okładać null! kazclego, kto ,ułalw1a1·11cego'' •Hu j_l"Ą•d .0N ·1·em1·ec, 
którego odesłano do domu poprawczego. In- złotych . I wego w Zgierzu p~zy ul. Limanow~kiego 1 zo- : tJ·iko \l'):szcdl z domu.. . . . . . 1 " ,,,,11• ~1„ . 
nych chłopców oddano pod dozór rodz iców. Powiadomiona o kradzieży po lici~ rychło s~ala . ótwarta wys ta wa prac uczemc kursu. , W W. tei rozpasanei boi ce,. m1~dzy .inn.rm!. do~ RADOMSKO, 10. 2. - We wsi Lrp' i cze 

Ponadto pc,Iicia schwytała dwóch chłop- znalazla sic na śl adach zł?dziei, ldorzy RO 1 pięknie udekorowanych salach \~yk ł adow.i; cl ~ stał sic .pod mlo.ty kowalskie 111 e.iak1 Jozel1a.k 1 
ców g i 10-letniego, którzy na ulicy Legiq- dokonan iu kradzieży wsieuli do tramwa1U wystawiony został <lorobek uczennic kursu zm gdyby me fakt, ~e s):n sołtysa Jozef \Vo)t:rs1a.k zos tał zatrzymany Jan Olura, .bez stałego 
nów wyłamyw.ali skrzynki poczt<?we, "".Y)- dojazdowego z zamiarem ucicC~ k! d~ Łodz i. 1 ga.ni,zo:vallego ~rze~ fns.tytut Przemysłowo-~ze- \\T.rwal .napast~ 1kow~ młotek - by ~by ow Jo- miejsca zamies zkania , który wyhtd7.ał od 
mując z nich !Isty i przesyłki. Mah złodz1eie Fakt kn ustalono iuż po od1czdi 1c t ram- n11esl111czy Wo i . Łodzk1ego. Zademonstro\\ ane zef~ak 1.1~e~hyb111e zgina ł pod raza m1. W rezu l- wicśni .:;''.<ów pien iądze na rzekome ułatwia­
rozrywali listy, szuka iąc w nich rzeczy war- waju z Pab:anic. Funkcionariusze policii pa- ekspcnaty w liczbie ki'.kuset są doskonałym tucie bo1k1 poturbowani zostali St. Bartczak, J. nie im wyjazdu do Niemiec. 
tościowych oraz pie niędzy. . . . bi an icki ei niezwlocznie wsiedii do autq I do świa~ec~wei:n. ~k~ualności i wysokiej . wartości Józefiak, ~tóry ma nadwen;tone kn;gi, Ignacy Decyzi' ~ ·Sa,du O'fOdzkieg.o w Pła.•.vr11·e , 

Przyloczon.! wyżei fa kty stw1erdza.1ą , ze gonili tramwaj na iednym z przysta11kow da wy1n1emot1ei 1111ciatywy oraz rzetel 11eJ ptacy na Bartczak 1 mm. 't I" 

niek!órzy rodzice zbyt mała przywiązują Ideo .Z:.l tn!astcm. Tramwai wstał zatrzyma- kursie. Zadaniem zakończonego kursu byl? ~a- Sprawą tego zajścia zaicla s i ę polic ja. Względem oszns ta zastoso vano jako śr()-
ny 3 iadacych 11im złod1:iei :i.resztowano i potn:i.nie dtiewcząt z 1Jods.tawowym1 um1eiętno- 1 dek zap ob iegawczy tymc ntSO\' 'j' ;ł rcszt. 
po' odebra'i1lu im całego łupu osadzono w ś~lami z kroju i szycia potrzebnym~ każdei, go- I 

l\'ASZYNĘ d . · . ed m za ćene niską. an~s;: cle ct0 dyspozycji w!::i,Jz s;idowvc.h. Zlo-
1 
spodynt i przysz łej matce. Troskh.wa. op1e:k:i SPH. \ WOZDANIE z „TRADYCYJNEJ MASI\ \ . 

' o szycia sp_iz a dziejó\nl i ci'.rnzali sic : zawodcwy złodziei Bęb . lttstytutll, sllmłetln a Praca k\erow111czk1 kursu 11 RADY". 
Ogrodowa 54, m. 14a, oficyna prawa. · k' T d b t f · 'I , 1 n ść t um· · crch sens rea ____ ł nows 1 a cusz c:z s. D ego m1c 5C:i. za- 1 oraz \v~ trwa a P nó. ro ieiq. d, . . Koło Przyjaeiól Hu11~crstwa pn v Pnii. 11111\1' · 111 

PRZYBŁĄKAŁ się pies bernar>elyn. bo odebra- ' miesz k::ini~ - o.ra.z Cc~ulskt Hcnrvk, zam 1 esz)<~ 1 lizowanej i?ei słuchaczek poz woliły \~ z1t' ać I Li„n1111 i r..i11111a, j11m im. s1: Sr n->zi1·1; w Z!!i' rzu ko· 
. l , k 

1
. 111 Mazurska 34 lv w 7.d111,sk1e1 \V'o l1 przy ul. Szadkowskiej na wrstaw1e bardzo ładne rezultaty. YS awę 11111 11 ·k 11 •. że c-zy. ty z)·l· z Trnl• , ,j 11 „j ;\I„-J, .11„ 11h" 

111a za zwrn em osz ow · ' N 18 · · d ·•· z ·' t · · I '"1·1dz '1 instytuc'·i· spo ' · · · · ' · ., · 0 
· " • ' • Skrz)•<llewski t . · zwie Z! ·1 pr eus a wicie e "" ' ' . 1 ł.tór:\ 011'. . la 5ję w Białej Sali 111"Zr 111. l'H•m! ! i e·~" 

• , · tecznych. Do zgromadzonych absolwentek d!uz- 1 w 1hi11 1 hm., wrnii'>,;ł 237 iło 1>.rl1, kti'H 1· zo lały 
BR.ZYDŁAKAI Sill pies wilk _ du:ty. Do ode- PABlANICKI PORADNIK KINOWY. sze przemó' icnie wygłosili Preudent miasta •

1 
pru~.n:inonc 11~ r.dc h:irrcr.-kir. · 

brania za zwrotem kosztów. Andrzeja 49, m. 4 1 Mieiski Kincmatop;raf Oświatowy przy Swiercz i_ dyr. htsty.tutu Eug. Dcbowski.. Kcmitrt, z p. uyrrktc.rową 11i"l 11rnwą i p. prof. 
111. Qdańs.lde i wyświetl a potężny film osnuty TłU1!1tHe zw1edzaiąca wr~tawę pubhczność 1 f'n.ok<>w.kiem na czek, składaj<) >erdn w l' 11ochię-
11 a tle powieści Lwa Tołsto .1::t p. t. „żywy dowiodła, it spoleczenstwo Zll: ierza żywo rea· kowanio w:zystkim, kr.irzy pr;H n nili •ir do u n:ą. 
tru p". Film ten, beclący wolną. przeróbką tej guje na szczerą i rzetelna iniciat:vwę. podnoszą- 1 dzcnia Lnfctu, jak też Paniom. które otobi:J~ wzie-WYPOŻYCZALNIA i pracownia sukien balo­

wych nowootworzona. B, .Wasilews.1'iei. u\ 
Przejazd 48, m. 2U, ~owieści nosi tytuł „Prokurator Andrejew.". ca kulturę materialną. ly utl1ziat w pracach koruitctu. 

w r. } 44:-?i 

ŁóDź, 10.2. - Dziś o godz. 9-e.i ra­
na temperatura w śródmieściu wyniosia 
5 stopni powyżej zera, w ciągu nocy naj­
n iżs za 2 stopnie powy.żej zera . 

Barometr wykazywał ciśnie nie 751 mi· 
lim etrów, co oznacza spadek. 

W iatry sł.abe ,gołudni owo-zachodnie. 
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Pierścień 
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, .Rakiety 
propagandowe. 

54 

. I 
Rakiety z ulotkami przed wy-. I 
strzeleniem nad linie w_ojsk nie-

- przyjaciet~kic~ 

" - Pan się myli. 
- O nie! 
Roześmiała się nieszczc;;-~': 

- Już muszę iść. 
- Odprowadzę panią. 

- Chyba tylko do bramy ogrodu. 
- Czy zobaczymy się jeszcze? 
- Kto wie? 
- Będę wspominał zawsze tę dziwną n.oc zwierzeń 

w Tiergartenie. 
- Mężczyźni zapominają prędko. 

- Nie ja. 
- Pan nie jest wyjątkiem. Przekonałam się. 

- Dlaczego? 
- Każdy mężczyzna, sam będąc niemoralnym, wy-

maga od kobiety cudów i potępia bez litości za najmniej­
szą pomyłkę życiową. 

- Kobieta musi być moralna, gdyż jest stworzona na 
naszą gwiazdę, która zawsze powinna nam rozświetl:tć 
mroki życia, a taka potrafi być tylko istota dopr.awdy 

czysta. 
,, - Czy pan bardzo kochał swą czystą jak anioł żonę? 

Zawahał się: 
- Kochałem ją.„ i szanowałem - odpowiedział. 

Doszli do bramy. 
- żegnam pana. 

·- - Nie, niech pani jeszcze nie odchodzi.„ 
.;. - Wszystko to nie ma riajmniejszcgo sensu„. Cz-::>· 
kaj ą na mnie.„ Muszę iść„ . 

- Co nie ma sensu? 
- Cale to nasze spo~kanie„. A zresztą.„ dziękuję ;.:i 

miłe chwile„. i za szczerość.„ Zapamiętam to sobie na 
zawsze„. 

- Co pan i chce przez to powiedzieć? 
- Ach, nic specj.alnego. 
W jej głosie brzmiał smutek. Odczul to. 
- Błagam, niech pani tak nie odchodzi, czuję, że p:l-

ni cierpi„. 
- Ale s:J<:ąd? Po prostu jestem zmęczona„. 
W tej chwili zegar na Gedachtniskirche wolno i maie­

c;tatycznie zaczął wydzwaniać północ.„ Nowy Rok„. 
Leda podniosła głowę. Płomień ulkznej latarni oświe-

11ił jej twarz. Igor wpił s:ę w nią wzrokiem. Zobaczył 
przed sobą śliczną bladą jakiby zgaszoną twarz i głębo­
kie, tęskne, pełne melancholii i rezygnacji oczy. 

Z błyskawiczną szybkością przypomniał sobie inr.ą 
noc noworoczną„. i młodą lnianowłos.'l dziewecZ'k_ę o cud-

„E C H O„ 

nych ciemnych oczach i spojrzeniu, pełnym pogardy: , I 
- Jest pan podły„. - powiedziała, odchodząc na 

zawsze.„ Ter.az odchodzi od niego, może również 11 a 
zawsze, pociągająca tajemniczością kobieta, dziwni~ ' 
przypominająca mu tamtą. Tylko w oczach tej nie :"'!a 
nienawi,ści, lecz smutek i wyrzut. Czyż jakimś słowem 
nieostrożnym nie odepchnął jej od siebie, tak, jak ode­
pchnął brutalną szczerościll tamtą„. niez.apomnian1. 

matkę Dimy?„ f 
Raptem lekki okrzyk wyrwał się z jej piersi... Pod-

niosła rękę do czoła. 
Zegar wybił północ... gdzieś padł pierwszy str:d 

arimatni ... jak wtedy w Moskwie„. 
W tej chwili Ledzie wydało się, że spa<la z jej oczu 

ciężka zasłona, trzymająca tyle lat w niewoli jej uśpio'1e 

„ja"„. 
Zachwiała się„. Była bli~a poznani.a Igora„. Lecz to 

była tylko chwila przelotna.„ Zegar przestał bić.„ Leda 
oprzytomniała„. Obejrzała się niepewnie„. Spojrzenie jej 
sipotkało się ze wzrokiem m~żczyzny.„ Drgnęła„. Ale pa­
m1ęc iei znów spała snem zaczarowanym„. widziała 
przed sobą człowieka, którego gorąco pragnęła, ale któ· 
ry bezwiednie ją odrzucił. Obudził a się w niej nagle jej 
zwykła duma„. Podniosła głowę. Trudno. Będzie żyła 
bez jego miłości... bez miłości tego zrujnowanego ary­
stokraty, nie znającego jej, a pot~piającego tak bezli­
tośnie„. 

Zapragnęła wesołego tłumu, pochlebstw i zachwytów. 
Łudził.a s ię, że w hałaśliwym i wspaniałym otoczen: 11 

za pomni o tym bezdomnym a rys to kracie„. 
Kiwnęła mu wyniośle głową na pożegnanie. 
- Czy zobaczymy się jeszcze? - zapytał. 
- Bardzo wątpię. 
- Zrujnowany wyrzutek społeczeństwa nie m :.; i._ :, 

odpowiednim towarzystwem dla baro11(1\\'11)' \'Cll D i1 :, 

berg - pomyślał Igor z goryczą. 
Ukłonił się z rezerwą. 
- żegnam panią. 
Wsiadła do pierwszej lepszej taksówki. Gdy au to ru­

szyło - Bagrecki stał nieruchomo. Sam nie wiedział, CG 

się z nim dzieje, lecz podświadomie odczuwał, że po rai 
drugi w życiu wymknęło mu się wielkie szczęście1 kta­
rego nie pof.rafił zatrzymać. 

Niespoaziewane zjawienie !li~ Riany w '.Adlonie wy· 
wołało burzę entuzjazmu i zachwytu. Była otoczona rQll 
Jem wielibideli, gotowy:ch na jedno jej skinienie. Jej bla· 

.>tr. 3 

d.a, fascynująca twarz, miedziane włosy i szmaragdy, 
zdobiące szyję i uszy harmonizowały z ciężką, mieniącą 
się kolorami tęczy lamą głęboko wyciętej sukni. Tańczy­
ła i była niezwykle ożywiona. Piła szampan·a, śmiała się 
prowokująco, mrużąc podmalowane zielonym tuszem 
oczy. Wmawiała w siebie, że spotkanie z Igorem było 
tylko snem i że udało się jej wydostać spod jego uroku. 
Szumiało jej w głowie, krew uderzała do skroni, nie zda­
wała sobie sprawy, że tańcząc z przyp.adkowym tance­
rzem, szepczącym jej na ucho słowa uwielbienia i miło­
ści, pragnie bliskości Igora i jego pieszczot. 

Tańczą<: z Waldesem tango, poczuła, że jeden ba:­
dziej gorący gest z jego strony, a gotowa byłaby poptł­
nić szaleństwo. Na szczęście Waldes był opanowany 
i chłodny. Lecz dziesiątki męskich oczu, wpatrzony~h 
w nią z zachwytem, działały podniecająco i drażniły ją. 
Bojąc się samej siebie, uciekła po cichu z balu, zmęczo­
n,a miłością i pożądaniem mężczyzny, który ją odtrącił. 
Przez całą noc szeptała szalone upojne słowa miłośd, 
zraszając poduszkę łzami męki i niezaspokojonej tęskno­
ty. Wreszcie zmęczona zasnęła. 

Obudziwszy się w południe, Leda gorączkowo ujęła 
lustro. Blada zmięta twarz, z sińcami pod oczami i ledwo 
uchwytną siatką zmarszczek patrzyła na nią z lustra. 

Z cichym jękiem zasłoniła twarz rękami. 

- Nie.„ nie„. nie może mnie pokochać - szeptała 

w rozpaczy . 
Zapomniała o jego obraźliwych, dotyczących Riany, 

słowach, zapomniała o oburzeni·u. Może uznawała, że 

tkwiła w nich cząstka prawdy. Ogarnęło ją silne 
gnienie zmuszenia go do miłości. 

Rozmyślani.a jej przerwała Li-Wan, wnosząc na 
śniadanie. 

- Powiedz mi, maleńka, tylko szczerze, czy bardzo 
posta rzałam s ię od tego dnia, gdy trzy lata temu zoba­
czyłaś mnie po r.az pierwszy'> 

Spoj rzenie Chinki długo i l;Ważn ie zatrzymało się na 
bladej kobiecie o rozrzuconyck w n ieład zi e miedziany1.h 
włosach i olbrzymich oczach, pełnych smutlku i bl~g::t­
nia. Przypomniał.a się jej chwila, gdy zobaczyła po raz 
pierwszy śliczną, wyniosłą cudzoziemkę w hotelu Ri tz~. 
gdzie pracowała jako pokojówka i przyniosła śniadan;e 
do jej pokoju. Była wi osna, za oknem hucz.al Paryż. Mk ­
pa cudzoziemka leżała w szerokim łóżku, zarzuciws1y 
ręcę pod głowę i patrzyła przed siebie marząco.„ Była 
niezwykle piękna , miała białą cerę i śl i czni e wykrojone 
usta.„ Uśmiechnęł a się p rzyjaźnie do małej Chinki. 
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I~· lt ~J ll[J 
:vrłe · arsznvv w kiUłu wiersz eh KA 

Most Kierbedzia należy do tzw. kor- Z J 
)w komunikacyjnych, bo po odbudowie (- a a ny 
odkowa część posiada odmienną konstru . . . 
:ję, d~ięki .z~\ężeniu pr7ez łuki, zabiera- (T Zdawałoby się .na poz?r, ze t.ak1e odle­
ce duzo miejsca. Ilekroc przez most prze błe ~d ~as .fakty, Jak ta.~ie czy. mne ~rze: 
żdża szersza furmanka lub wóz nałado- mów1enie sir Chamberla1•na, tej czy mne1 
any, tak że iadunek sięga poza Hnię tram treści o~wiadc:enie Herr, Hi.t'.iera lub cicl'.e 
a!u, cały ruch na moście u:ega zahamo- ~zględ~1e Ęrozne expose signor Mussoh­
aniu. Pothibnie ma się rzecz, gdy przez niego me :wiele wzrusza naszego skromne­
ost c i ągną kondukty pogrzebowe, a są go, poczc1w:go brata, który n.a kawa~ek 
iie, w których przez ten „most pogrze- chleba pracuje w fabryce, sklepie czy btu­
iw·• przechodzi do 40. Dla usprawnienia r~e. Tym:zasem . e.cha ~plomatfczn,r:ch 
)munikacji należy więc s.kierować pogrze gier sp~cow. od oswi~dtzen ~ expose pos1a-
/ przez most przy Gytadeli. da ~ iak się- ok~zuie - w1elk1 wpływ na 

* ,.. * życ1e zwykłych jednostek. Gdy Gancega-
W pierwszym tygodniu lutego rb. mia- !owi Kugelszwanc proponuje otvmrzenie 

o zatrudniało na robotach publicznych nowego sklepu z przędzą, Gancegal oburza 
zeszło 21 OO bezrobotnych, szczególnie się: 
·zy robotach wodociągowo - kanalizacyj- - Wisz pan! Teraz sklep? 
rLh. - Co znaczy „ teraz" co? 

* * * - Nastroje wojen·ne! Czytałeś pan o-
Wydział Płanowania Miasta przystąpił 

1 sporządzania ogólnych i szczegółowy..:h 
anów zabudowania szeregu dzielnic, któ 
bądź nie posiadały dotychczas żadnego 

zplanowania, bądź też posiadały plany 
e dotyczy przyłączonych w r. ub. wiel­
ch terenów Służewca, leżących na pc­
zestarzałe. Całkowicie nowe rozplanowa 
dnie oo Mokotowa. Tereny te rozciągają 
ę półkolem od alei żwirki i Wigury do 
zecięcia się z al. Sobies'kiego (droga wi 
nowska). Część ich przylegająca do ul. 
1łask!ej zajmuje stadion wyścigów kon­
·ch. Pozostała część zostanie rozplanowa 
„ jdko dzielnic.a wybitnie mieszkaniowa 
willowym charakterze zabudowy. Na 
zeciwleglym krańcu miasta rozplanowa­
: będą obszary Utraty, graniczące z T.ar­
nvkierr„ leżące pomiędzy torami kolei wi 
ńskiej i dworcem wschodnim. Trzecią 
ielnic~ wchodzącą w rachubę w obec­

rc'.1 pracach miejskiego planowania, jest 
zw. Grochów Fabryczny, graniczący z 
tratą Tereny te są mało :z.abudowane i 
ztznaczone są specjalnie p0d budowni­
·No przemysłowe. Na północnych zaś 
ańcach Warszawy przygotowuje się roz­
.rnowanie terenów, leżących pomiędzy 
ytadelą, a dworcem Gdańskim, oraz na 
)ltbor:t1 i:!twielkiego obszaru, leżąceg > 

iprzeciw r,owobudującego się kościoła po 
iędzy •1.I. Krasińskiego a Marymoncką. 

statnie przemówienia Bo.nncta? Kto wie, 
kiedy będzie wojina, a pan chcesz otwierać 
sklep? Ma pan za dużo pieniędzy? Scho­
waj pan!• 

- Ja wcale nie mam gotówki... 
- To z czym pa.n idziesz otwierać 

sklep? 
- Co znaczy z czym? Te pare-kilka 

złotych na blankiety weksl.owe pan, jako 
wspólnik, chyba włoży clio i·nteresu? 

Ale nie tylko Impcy ha·nd.J.owego wy:ma 
nia żyją pod wrażeniem nastrojów woje·n­
nych. Nawet zwykli pracownicy poddają 
się im. Wprawdzie w innej formie, przy­
jemniejszej, niemniej jednak nastroje wo­
jenne wywierają niewątpliwy wpływ na 
ich postępowanie. Gdy żona przekonywu­
je: 

- Daj spokój, Michaś, nie chodźmy 
dziś do kina, trzeba przecież oszczędzać, 
mamy trochę dfugów„. - mąż replikuje: 

- Phi t... po licho oszczędzać! I tak 
prędzej czy pófoiej będzie wojna, trzeba 
się zabawić, póki czas! 

Nie miałbym nic p,tzeoiwko tym wojen 
nym nastrnj•om maluczkich, gdyby ogarnę­
ły one również większych. Gdybym mógł 
przyjść do ba.nku z zawiadomieniem o płat 
naści weksfa i oświadczyć: 

- Moi panowie, weksla nie wykupię, 
gdyż i tak będzie 11iedłu.go wojna! 

- H? - odpowie bank. - Nie bój się 
pan! Zanim wybuchnie wojna, zdążymy 

t J 4J 

CH 
JPi uety na wysok·e: 

zakońc;zgłg się imi~rtić\ piianeao. 

szofer. -wekselek zaprotestować, uzyskać wyrok, 
oddać go do komornika i zlicytować panu 
wszystkie mebelld ! Niech więc pan tak 
bardzo na wojnę nie liczy! 

I teraz człowiek jest zupełnie głupi. 

Z Katowic donoszą: 
W nocy wydarzył się tragiczny wypa­

dek, którego ofiarą padło życi e 34-letniego 
Alfonsa Skowronka z Wie'lkich Hajduków. 

Powracał on <Jkoło g. 1-ej pcdchmielo­
ny d·o domu. Kiedy znalazł się przed bra­
mą wejściową, Skowronek przekonał się, 
że nie zabrał z sobą klucza. Nie pozosta­
wało mu nrc innego, jak wspiąć s ię na dwa 
metry wysoką bramę i w ten sposób do­
stać się do mieszkania. Tak też zrobił, lecz 
stan jego nie pozwalał mu na spokojne 
przejście bramy. 

Kiedy znalazł się już na górze i zamie 
rzał przekroczyć bramę, stracił nagle rów­
nowagę i runął w dół. uderzając silnie gło­
wą o bruk. Uderz 1 e było tak silne, ie 
Skowronek stracił przyt-omność. Znalezio­
no go kilka minut później, dającego słabe 
oznaki życia. Nieszczęśliwego przewiezio­
no niezwłocznie do szpita~a huty ,,Batory", 
gdzie mimo usilnych zabiegów lekarskich, 
Sk·owro.nek w dwie godziny później zmarł. 
Doznał on - jak stwierdzili lekarze - pęk 
nięcia podstawy czaszki. 

Gdyby można było uwierzyć szerzycielom 
wojennych nastrojów, możnaby przestać 
płacić weksle, komorne i wszystkie ~nne 
długi. Tymczasem w rzeczywistości, to o­
statecznie dziesięć lat gróźb wojennych a 
w rezultacie - spokój. Taki bubek będzie 
opowiadał w kawiarni „na podstawie au­
torytatywnych wiadomości", że „wojna wi 
si w powietrzu", a tymczasem wojna, jak 
śnieg na Fis, ciągle „wisi w powietrzu" i 
ciągle go jeszcze inie ma. · 

Z tych względów straciłem zaufanie do 

Gehenna obłąkanych sióstr. 
Zezwi~rzcco11a para malżfńska 

woj1110 - nastrojowiczów 1· weksle w da~- Z Rybnika dono:1zą: 
szym ciągu ... dopuszczam do protestu, ak Niebywały fakt zezwierzęcenia stwier-
nie ze względu na nadzieje moratorium wo dzono w miejscowości Ruptawa w powie­
jen•nego, lecz jedy:nie przez tradycje. Je- cie rybnickim. 

ciało miały popuchnięte od razów, zada­
nych przez brata l bratową. 

Chore siostry odstawiono na kurację 
do szpitala pow:.1tow•.:!go w Wodzisław1u. 
Waltora zaś prlyt, ;:ym:ila policja. żeli człowiek tyle lat protestował, nie wy- Sąsiedzi miejscowego rolnika, Wincen­

pada nagle zacząć płacić jedynie dla za·· tego Waltora, powiadomili policję, że ten 
dokument·owania, że jestem człowiekiem wraz z swą żoną w s ~raszliwy sposób znę 

o gołębim sercu, święcie wierzącym w wie ca się nald swoimi dwoma 11mysłowo che.· SOBOTA, 11 LUTEGO. 
cxny spokój na świecie. Nawet w pokój z :ymi, rod.zonymi siostrami, 50-letnią Marią/ Warszawa I (Raszyn) 
wszystkimi wygodami. ~ 36-letmą . Katarzyną. Waltorowie głodzili i inne Rozgłośnie p I k' 

Je, trzymali w straszliwym niechlujstwie i . „ 
0 

s ie 
WóDKA. bez miłosierdzia bili. 6.30 P1.esn poranna 

N t I · tk' · 6-l·k W . . . . 6.35 Gimnasty.ka a ura me wszys temu winna w u a. ezwany przeL: p~lic1ę Ie1<arz stwierdz ił 6.50 MuŁyka z płyt 
Szofer taksówki, Zygmunt B., zalał się. - opłakany stan, w 1ak1m obie c'i1ore się znaj 1.0~ Dziennik poranny 
Nieznana mi jest okazja, z powodu której dawały, poniewierając sie w gnoju. Całe 7.b F.l.S.: Wiadomości sporrowe z Zakopanei' 
Zygmuś wypił o parę wódek więcej, niż - 1.20 Muzyka z płyt 

J'ego słaby umysł może wytrzymać, ale fakt/ B;OO Audycja dla szk.ół 8.10-11.00 Przerwa 
pozostaje faktem. I w tym stanie prowa- Ił Jll D O U Jl 1 U 11.00 Audycja dla sllół 
dził taksówkę. Gdy wjechał na ulicę Le- .Hl • Jlt ft 11.25 Lekkie duety instrumentalne - płyty 
gionów stwierdził dziwną rzecz: taksówka • 11.57 Sygnał rzasu i hejnał a Kukowu 
jechała zupeł•nie inaczej· niż on kierował. PIĄTEK, 10 LUTEGO. 1~·03 A~dycj~ południowa 

• · ' • . R ) 11~.00-b.OO I r7erwa (programy lokalne) 
Trzymał przecież kterowmcę, 3ak na!eży, Warszawa I ( aszyn . 15.oo Audycja dla dzieci _ z K k 
a tymczasem samochód wyraźnie zalał się. i inne Roz1~łośnie P11 !sl~ie. 1 J5.30 Muzyka obiadowa w wykona~~u

0

::kiestry Ro~ 
Zataczał się od ,ryn·sztoka do rynsztoka aż 15.00 ,,Lawina" - audycja dla młodzieży (z Kra. głowi Lwowskiej 
w. reszcie wjechał •na chodnik i potrącił je- 15 2k0°'1;

0 >, d 'k 116.00 Dziennik. popołudniowy 
d d 

. • , or.l Dl sportO\t"I 16 08 w· ] , · d 
nego Z przec_ho mow. 15.30 Munka ohfodowa w wykonaniu orkiestry ma- 11;„ . 13'?m00

:
1 gospo arcze 

F · · I t k ' k t · · · -=- ''~O J.\romkn l1terarka 

b 
?°nie~az za ana a ~owbl~ ,s .anowi me rynarki wojennej - z T~ 1· 16.35 Koncert w wykonaniu chóru dzied krakow. 

ezpieczenstwo dla życia 1zmch, przy-, 16.00 Dz1ennik. popołudniowy skich - z Krakowa 
s~edł posternnkowy i spisał protokół, w wy 16.08 Wiadomośri r;ospod~rrze 17.0? !.l.S.: Tr~n>misja z urOl"2}'Stl>Ścj otwarcia 
mku któreO'O Sąd skazał Zygmunta B. na 16.20 Rozmowa i: chorynu - ze Lwo~a I sw1atowych mt~rzootw narciuwch w Zakc:.p:r 
siede dnl bezwz I dnecro aresztu 16.30 'Ctwory skrzypcowe - z Toruma nem (pl'zez Kraków) 

A
m . g ~ t> • I, ·d . 16.55 Sknrhy naszego morza - pogndankn ( l J...rn·' ll!.110 !.:ir ~ i",ia dla \\'Sl 

. taksó.wc~ n!C nie zrobiono: g Zie tu kowa) . 118.30 AuJycjn dla ·Polaków za granicą 
jest sprawtedliwość na tym kiepskawym 17.10. Muzyka org1mowa - z Katowic 19.00 F.l.S.: Co to jest kombinacja alpejska? -
świecie? 17.45 Skrzyn~a techn1~zna ! pog~danka 

18.00 Audycja dla wsi 1 19.10 Konrert rozrywkowy w wykonaniu orkiestrv Jerzy Krzecki. 
---ooo--- d 

._, k' R ł • · K MU ru 1e1to 1m. .on1usz 1 zyc;;na z u Zliuem or 1estry ozg os ni eto. -Pb. . Ł -
18.30 „Tatry w śniegu" - audycja litera~ko · mu-I salonoweJ· or~~ cho· 111ę5k' · l\' · k'. 

wkkiej z a 1anic - z odzi 
JóLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE 19.00 F I.S.: W przeddzień zawodńw - rep()rtaź · 20.35 .Audycje informucfjoe: Dziennik wje~zorny. 
1daoryczne najwięcej dokuczaia na zmianę Skazany na wio zienie z ac n....,. z Zalmpanego Wiadomości mcleor11\11gi\'l.ne, Wiacomości S{lOr. 
>gody, w czasie zimna słoty i „niepo.g~dy. ~ ,J ' 19.15 l\brsze - płyty towe z Zako.panego i ~ Warszawy 

:tza~!~&~~:~~rliast~b~zsiifie~~~~ wa k~%śn1~ O~f ~[~W~ł Jro1·e~t or· ~ ro n J 1· n t ~ r ~ ~ ~,w ~ ~ [ l I J 19.3~i Tg~~P.is~:Orzze~'~ort,~s;;:i~ ~~~J;~~~~e~o Gdy- 21.0~i!t~;:e~~ ;z7i~.owy w wykonaniu małej or-
zy najmniejszym nawet nacisku sta1a s~ę · 

1 

20.3:> Audycje informuqjne: Dziennik wierzomy, W przerwie o g. 21.50: „Angina~ - skecz 
>lesne. Chodzenie a nawet poruszanie s~ę wiadomości meteorologiczne, wiadomości fPor. (z Katowic) 
·rwa utrudnione. Cierpienia te powstają towe z Zakopanego i z Warszawy 22.55 Przegląd prasy 
skutek nagromadzenia sie w ustroju kwa- Z Brześcia nad Bugiem donoszą: czto\vych na terenie okręgu wileńskieao, a 21.00 śpiewa chór Polskiego Radia (w programie 23.00 Ostat.nie wiadomości. dziennika wieczornego i 
r l · ' ~ · , · ) komumkat meteorolog1czny 

moczowego i \eżeli .nie będa racjona n!e Skazany w procesie o nadużycia na 10 z kolei ewentualnie na terenie całej Polski. . piesm 0 morzu . . . 23 03 0 . . .. I b d i I szać aż wreszcie . . . . . I 21.15. Koncert. &ymfonicznr. 'Y .w~konamu orkiestry · • stat~1e ~1adom?s.c1 sporto1.ve z. Zakopanc~o 
va czane ę ą, się Z\~ .ęk{ • lat więzienia b. kierownik agencji poczto- W razie przyjęcia przez pocztę projektu F1lharmo111 ; Warszaw,„-1ei 1 10• 23.0;i F.I.S„ Wiadomosc1 z Polski w Języku ~-

li stałe przyku1ą do łoz a. . . w· lk . . A d . K I . ~-· . t z ci · d J k' r k' · \V takich wypadkach stosu.ie się wewnętrz. W€j W le 01yc1e, n rzej. .u c.Z)Cl\l \ e acny żą a odpowie niego wynagro ze- 22.30 „Pomorze w twór:"' llści Żeromskiego - szki(" : 1111, rancus 1m i n1emieckim 
, lek 

11
UREMOSAN" - Gąseckiego, ~,tó~y Zacny 19odczas pobytu w więz.1en1u opraco nia. literacki <z Torunia) 

23
·b-I.OO Muzyka taneczna ~ płyt 

zpuszczając kwas mo~zowy w orgamzmie wał projekt, który ma na celu„. ochrorię in- Poza tym w ogóle okres pobytu w wie ;~·:? ~fozyfad z płyt Łódź, j'ak Raszyn, oraz ·. 
Ywołu1'e wydzielanie sie tal'owego wraz z · ·1· · · d · · z · ś · · ( t d' • 

1 

• ;, rzeg q prasy oczem i współdziała z. ust;ojem w walce teresów po~zt~ p
1
rze

1 
z . uknieiudoz .1wć1em2e o- zk1cn1t~ 1ac~y zam1~rza dpo. w1~c1c s u k10111 23.0kO Osta~nie wiuilomośc! rlziem11i.~ "it'r„„n„Eo 5.30 Pieśń poranna 

go z artretyzmem, reumatyzmem, poq~wą. ~onywania jakich ~o wie n~ uzy . acny .rymtt~o.0~1cznym. 1 wy. an:a w tym .za re- omunikat m~teorologiczny 5.35 Muzyka poranna _ płyty 
tmica nerkową, złą przemiana matem 1tp. jest przekonany, ze z chwila wprowadze-/ s1e ksiązk1. Zamierze:ua Zacnego idą po Łódź jak R;iszyn oraz : 11.25 Lekkie du~ty instrumentalne -:- płyty 

UREMOSAN - Gąseckiego do nabycia nia w życie jego projektu wykluczone będą linii ochrony urzędów paristwowych przed 17.45 Liter~tura 'przez m~krof~n dla WS'lystkich: i~!:~~ r:.I~:i: 0;;:~~;~ścl zg~~~~;~c i oda~Z}~ 
aptekach . nadużycia. nadużyciami. Niezwykle pomysłowy spa- 18.00 Lekkie ut,iyo~y. for~ep1anowe I programu 

a fi& 'I Z projektem tym Zacny zwrócił się do sób dokonywania nadużyć przez Zacnego ~~ ·;~ {~~ 1spędz_ic swięto. lokalne 18.00 Poradnik sportowy dla robotników 
dyrekcji poczt i telegrafów w Wilnie, pro- w Wiel'korycie świadczy o tym, że posiada . - lU( omosci sportowe lB.10 Muzyka z płyt 

NIE WYGRYWA SIĘ WOJNY NA MO· ponui·ąc zastosowanie go w urzędach po- on bogate doświ:vJr:zenic w tym kierunku. 
19 '1~ M?zyka ~ .P

1
Y.t. 

18
·
2
5 Wiadomości sportowe lokalne 22.5:> Wiadomosc1 b1ez3ce 22.55 Wiadomości bieżące 

ZU CUDZYMI RĘKOMA. oo 23.o.> Zakończenie audycyj 
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GIDLE. 

iiieotzeihuanr swat. 
re~csa usłyszała kroki na schodach, 

1 twieranie kluczem sąsiednich drzwi i dy-
1kretne ich klapnięci e, po czym szelest wie 
zanego na ścianie ubrania. „Aha! - parny 
,lala z przykrośc i ą, mój sąsiad już wróc;ł 

pracy. Za chwilę nastawr radio ... " 
Franciszek Dantclle musiał być wido­

znie wielkim amatorem muzyki, gdyż za­
az po powrocie do domu zaczynał się roz 
oszować wszelkiego rodzaju koncertami 
zmuszając przy tym do ich wysłuchiwa·· 

,ia swych sąsiadów. I Teresa często bar­
lzo zmęczona po całym dniu pracy w se­
. retariacie, czul.a powstającą w sobie wście 
. łą irytację na tego „melomana", który 
resztą używał swego aparatu z wielką 
ly~krecją. 

Tego wieczoru właśnie, po wyjątko­
vo trudn ej i męczącej pracy, Teresa wró­
iła· do domu zupełnie wyczerpana i zaraz 
1olożyła się na kanapie, zgasiwszy uprze­
!nio świ~t!o, szczęśliwa, że będzie mogła 
vypocząC:: w ciszy i spokoju. 

Nieste ty ! Zaledwie zdążyła przyłożyć 
;łowę do poduszki, gdy do uszu jej doszly 
1omrukiwania z sąsiedniego ap.aratu i 
\'!crótce dźwi~ki kor.certu :,ymforticznego 
1rzedarly się przez ś<'ianę . 

- Ach 1111~! Nie! - zawołała głośno 
Io siebie. To jest strasz11e! I powiedzie~ , 
.e jestem skazana na te katusze aż do 
1-ej godziny wieczorem„. . 
Odwróciła się z rozpaczą na drugi buk 

usiłował a palcami zatkać sobie ~szy,. n;:i 
1ic się to jednak nie zdało„. Obecnie śp1c~ 
;krzyP.iec wsfzierał .§ : ę dQ jej umęG~~neJ 

głowy, nie pozwalając zasnąć„. 
Aby nie sły:.;zeć - Teresa zmusiła się 

do nucenia modnej piosenki, w zupełnym 
zresztą zrozurrnieniu swej niesprawiedliwo 
ści, gdyż utwór skrzypcowy wykonywany 
był zna:komicie. Ten przymus, zadany swej 
świadomości wywołał jednak jeszcze więk­
sze naprężen ie nerwów i szalony ból glv­
wy, który spowodował zupełną utratę pano 
wania nad sobą. Nie mogąc się powstrzy­
mać, Teresa zerwała się nagle z kanapy i 
rzuciła się do drzwi, by wyszedłszy do 
sieni, zapukać. do sąsiada. Franciszek, () 
twarzy spokojnej i energicznej, ukazał się 
za chwilę na progu i Teresa rzuciła mu w 
twarz ze wściekłością: 

- Może zechce pan nareszcie zaprze­
stać tej muzyki„ . 

Zdumiony rozkazującym tonem i bra-
kiem uprzejmości swej sąsiadki, młody 
człowiek odpowi e.dział z ironią: 

- Zechce pani łaskawie zauważyć, że 
jest dopiero godzina siódma wieczorem i 
że mam prawo wbić u siebie co mi się po 
dob... aż do godziny dzi esiątej ... 

- Wiem o tym. Prawo popiera w tym 
wypadku egoistów i upoważnia ich do ~a 
lruwania spCJlkoju innym. Ten hałas jedn.lk 
jest dla mnie nili! do zrJes.ienia i zechc;:ej 
pan proszę, uciszyć ten ap.arat, gdyż w 
przeciwnym wyp11dku.„ · 

- Ce. w przetiwnym wypadku? - pod 
chwycił Franciszek wznosząc w górę pięk 
ne łuki swych brwi. 

- W przeciwnym wypadku rozbiję g~ 
w kawałki - krzyknęła Teresa wyprawa 
dzona z równowagi. 

B;;:: nawysłu wpadła do mieszkania 
sąs iada i zrobiła kilka kroków jednak, za­
W.§tyQ.~ił~ si~ ~we,&.o ąnje~ien!~ i ni.ę~ge~z 

negJ odruchu i wyszeptała zmieszana, co- wym spotykali się dość często na sch'>- mnosc1ą nasta'A iła go po raz pierwszy na 
fając s ię do drzwi : dach, teiaz zać lllgdy się to nie zdarzało. koncert muzyki symfonicznej. 

- Proszę mi wyb.aczyć ... Nieznośna w1 Pomimo to jetlnak, pe\\i1ego 1\11..::zvru i,ia - No! teraz chyba s ię już odważy! -
grena mi dokucza„ Nie mogłam się o pan::>- leźli się w sieni naprzeciw siebie. Tere:;-i , pomyslała z zadowoleniem. 
wać„. zbliżył.a się szybko do sąsiada: U sąsiada jednak w dalszym ciągu nic 

Franciszek odpa·rł z chłodną uprzejma- - Chcialaoyrn.„ Móglby pan już teral nie byłu słychać„. 
ści~: rozpJcząć znowu siuchac swego aparatu„. Wreszcie, pewnego dnia, spotkała go 

- żałuję, że panią zdenerwowałem w Mówiła dość niepewnie, patrząc na nie na schodach. 
chv:ili, gdy pani jest cierpiąca. Proszę być gu nieśmiało. On jednak odpowiedział jej - Czy nie p)zeszkadza panu czasem 
pewną, że na przyszłość postaram się, jak grzecznie, lecz zimno: moja muzyka? - zapytała kokieteryjnie. 
najmniej pani przeszkadzać. - Bardzo co milo z pani s trony, że u- Spojrzał na nią z uśmiechem: 

Skłonił się. Teresa próbowała się uspr.::t dziela mi pani tego pozwolenia, ale przy110 - Ależ nic podobnego! Wcale! 
wiedliwić: mniała mi już przecież pani kiedyś, .łe I por.ieważ stała dalej obok niego, jak 

- Nie wiem doprawdy, co mi się sta- człowiek musi um ieć poświęcić swą przy- gdyby na. coś czekając - rzekł jeszcze: 
ło„. Chcialabym panu wytłumaczyć„. Prze jemność dla spokoju bliźniego„ Staram • 1ę - Pani lubi muzykę? 
prosić„. o tym nie zapominać.. . - To moja najpiękniejsza przyjemność 

Przerwał }ej jednak jeszcze więcej Io- I ukłoniwszy jej się uprzejmie, zszedł - odparła Teresa szczerze. Aparat ten 
dowatym tonem: szybko na dól. jest jedynym, moim towarzyszem i myślę, 

- To ja powinienem panią przeprosić, . . . A że pan„ . 
że przerwałem jej odpoczynek„. 1 ·· Tere~a Pfz~st~ła zła 1 zd~iwio~a? - Wieczory są nieraz długie.„ 

I Teresie nie pozostawało nic innego, więc gm ewa się J~szcze. na mą, 0 0 · . r zekł Franciszek mimowoli. 
jak tylko pożegnać się i odejść . ~zrusziła ramwó~amt. . „T{m gorzei -Je. czuję się również bardzo samot-

Wróciwszy d-0 siebie, wzięła proszek dla ni~go: rzez ~\~ J głupi ~por --:- karze na - rzekła Teresa prędko-. 
aspiryny i położyła się na dobre do łóżb. sam siebie przeciez. Zrobiłam pierwszy Pop"trzyli na s1'eb'e · 1· b' k k „ t N' · · · d ,, 1 i uczu 1 prze 1ega-
świadomość popełnienia wieJ1kiego nietak- ro 11 "~e .„. 1 ~ po~i~ę się. 0 tego ~o jący prąd sympatii między sobą. 
tu, ciążyła jej na duszy kamieniem. r~z 1dr~g1 ;, A jego z ale 1 irytaq.a mało mme Od tej pory f ranciszek był częstym go 

„Co on sobie o mnie teraz pomyśli? - 0 c 10 z ą · ściem u Teresy. Rozmawiali i słuchali ra-
pytała sama siebie, niespo·kojna. Rzucała Pomimo to jednak nie mogła odzyskać zem koncertów. Wkrótce zaczął bywać co 
się dłuższy czas po łóżku, aż wreszcie, równow13gi, ani odegnar. od siebie głuf:e- dziefl u sąsiadki. P.atrzyli sobie coraz czę 
zmęczona zl\~inęła. go uczutia zazenowama i wyrzutów su- ściej w oczy, a aparat śpiewał dyskretnie 

Dni nast~1rnych, skonstatowała, ~e s:i- mienia. „Pozb.awiony muzyki, musiał się pieśni o miłości. 
siad podwoił swą dyskrecję i delikatnoś.: nudzić straszliwie„. Tym gorzej„. Sam te- Ich serca robiły zresztą to samo„. 
wobec niej. Aparat milczał jak zaklęty i go cłlcia! przecież... Zresztą na pewno mu Wkrótce Franciszek i Teresa pobrali 
Teres.a myślała: „Doprawdy znowu prz-:::- sic to wreszcie znudzi„." się. Oc!wiedzający ich goście dziwili się 
sadza„. Nie jestem przecież już chora „ • żadna zmiana jednak nie nadchodziła. nieraz czemu młode małżeństwo konserwu 
Mógłby śmiało trochę posłuchać kancer- Nagle Teresie przyszedł pewien plan du je w domu aż dwa aparaty radiowe, za-
tów.„" głowy. mic.st jeden zostaw i ć sobie do użytku, a 

Myślała o tym ciągle, projektując <>O- ~ Weźmy się za homeopatię by wyle- jeden sprzedać. Oni jednak wiedzieli, dla-
bie, że mu o tym powie przy sposobnoścL czyć tego uparciucha„. czego to robią„. Dyły to przecież drogie 
Franciszek jednak unikał jej od tego cza- W kilka dni potem Teresa zakupiła sa pamiątki i świadkowie ich miło·ści„. 
su. .erzeg jny_y.dgn_t§ll z ~.o.a.tatem ~- JDg now_y .uie.kn.Y a12.~rat ragiQ.wY. i z P.,rzyje - - TL J. 
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SPORT. 

Ameryka wygrała zasłużenie. Zawody f.J.S., mimo kłopotów, związanych 
z brakiem śniegu na pewno dojdą do skutku w 
terminie zapov.1edzianym. 

Trasa slalomu na Kalatówkach jest w dobrym 
scanie. Ambitna gra Polaków. -

Skocznia dzięki cementowaniu i nawożeniu 
~r.;tgu zapewn,? zupełnie dobre warunki skocz 
kvm. 

W czwartek 
Polska rozegrała w Bazylei trzeci mecz pół 
finałowy o mistrzostwo świata w hokeju. 
Przeciwnikiem naszej drużyny były Stany 
Zjednoczone Ameryki Półn.ocnej. Zgodnie 
z przewidywaniam!, zwyciężyła Ameryka 
w stosunku 4:0 (0:0, 2:0, 2:0). 

Polacy wystąpili w zmienionym skła­
dzie, ponieważ Jarecki i Kasprzycki są kon 
tuzjowani i na razie nie mogą grać. Jarecki 
ma pora1nioną rękę, a Kasprzycki biodro. 
Skład Polaków przedstawiał się zatem na­
stępująco: Maciejko, Werner - Michalik, 
.J\llarchewczyk - Wołkowski - Kowalski, 
oraz Przedpełski (który grał na zmianę z 
Andrzejewskim), Burda i Urson. Ameryka 
wystawiła pełny skład. 

W pierwszej tercji początkowo gra by 
ła otwarta. Polacy przeprowadzają nawet 
kitka ataków, ale obrona Ameryki przytom 
nic interweniuje. W tym okresie następuje 
również kilka groźnych sytuacyj pod bram 
ką Polaków, ale Maciejko pięknie broni. 
Próby przedarcia się przez naszą obronę 
nie dają jednak rezultatu i pierwszai tercja 
kończy się wynikiem bezbramkowym. Na 
leży podkreślić, że w tej fazie gry Polacy 
grali bardzo ładnie, doskonale taktycznie i 
bardzo spokoj1 de. 

W drugiej tercji za1znacza się jut pewna 
przewaga Amerykanów. Polacy wprawdzie 
kilka'krotnie przedostają się pod bramkę 
Ameryki, ale nie udaje im się zdobyć ho­
norowego punktu. W 10-tej minucie w 
czasie zamies~ania pod naszą bramką 
Quierk uzys'kuje pmwadunie dla swych 
barw. Amerykanie, zacnęceni powodze­
niem, na:cierają coraz gwałtowniej, ale Po 
laicy stawiają zacięty opór. W 13-ej minu 
cie Bogue przebija się przez wszystkich 
naszych zawodników i strzela drugą bram­
kę dla Ameryki, ustalając wyni'k drzugiej 
tercj,i. W czasie tej tercji Polac)1 gnali sła 
biej i przeciwstawia'1i się mniej brawurowo 
ostrym atakom zamorskich hokeistów. 

w ostatniej tercji odrazu na początku 
pada trzecia bramka dla Ameryki z saimo­
bó jczego strzału. .Mianowicie Bogue z wy 
padu strzela na naszą bramkę, krążek od­
lnja się od bandy i dostaje się pod łyżwy 
Maciejki, a stamtąd "iespodziewanie za 
siatkę. Wynik dnia ustalił Maley w 8-eJ 
minucie. 

Trzeba przyznać, że zwyc!ęstwo Amcry 

ki było zasłużone. Z wyjątkiem pierwszej 
tercji byli oni wyraźnie lepsi od naszej dru 
żyny. 

Pola:cy walczyli wprawdzie bardzo am­
bitnie, ale znać na ni-eh przemęczenie co­
dziennymi spotkani:lmi. Trzeba jednak 
przyznać, że Polacy graili bardziej po dżen 
telmeńsku, niż Amerykanie, ale mniej sku­
tecznie. Sympatie publiczności były też 
wyraźnie po stronie Polaków. 

Po tym meczu Polacy zostali wyelimi­
nowali z rozgrywek finałowych i walczyć 
będą o piąte i szóste miejsce w turnieju. 

CZECHOSŁOWACJA POKONAŁA 
ANGLIĘ 2:0. 

W Zurychu 
w drugim m~czu hokejowym o mistrzostwo 
świata Czechosłowacja pokonafa Anglię 
2 :O ( 1 :O, 1 :O, O :O). Sytuacja w rozgryw­
kach \\'Skutek tego skomplikowała się. 

KANADA, AMERYKA, SZWAJCARIA 
I CZECHOSŁOWACJA W FINALE. 

W czwartek późnym 

Trasa zjazdowa nr 2, prowa<lząca ze szczy­
tu Grańca Kas·prowego jest bardzo trudna z 
powodu zlodowacenia śniegu, l~z najzupełniej 
odpowiada S\vemu zadaniu. 

Od piątku do dnia biegu zjazdowego trasy 
zjazdowe b~dą zamknięte, ce'·em odpowiedniego 
ich ~·rzygotowania. 

Gdyby panuiące obecr.1e warunki atmosfery­
c.rne i &niego we nie u;t li ły zmianie na lepsze, 
organ:z„torzy t;i;dą m.rneli przenieść trasy bie 
gów ólugod:rst.:1.~owY1.l· w wyższe partie gór­
skie. Zrnian< tras wymagać będzie od organiza 
toró·v oll;r j :n eh wysiłków. Chodzi bowiem nie 
ty Ikt> o w:r L} .:zeuie nowych tras, lecz również 
c. pi :.eniesienie linii telefonicznych. obsługujących 
te trasy, oraz o przeniesienie punktów opatrun 
kowych i odżywczych. Organizatorzy mimo ta­
kich wymagań zdecydowani są jednak przepro 
wadzić cale mistrzostwa FIS w tenninie wY­
ZHaczonym. 

* * * \1Y czwartek po poludniu przybyła do Za-
kopanego po.zostala część drużyny niemieckiej, 
tak, że obecnie narciarska ekipa Niemiec jest 
ju·ż w pełnym składzie. . . "' 

W piątek nastąpi w hote'.u „Stamary" urro­
czyste otwarcie kwatery prasowej f.I.S. 

wieczorem zakończyły się w Szwajcarii f PRZYKRY WYPADEK 
zawody hokejowe 0 mistrzostw() świata w i słynnej narciarki szwaJcarskleJ. 
a ' h 'łf' ł h W · h I We czwartek w czasie treningu slalomu na 
r:>rupac po ma owyc · ostatmc !Kasprowym Wierchu uległa wypadkowi słynna 
dwóch meczach Kanada wygrała zdecydo- 1 narciarka szwajcarska Steuri, odnosząc kontu­
wanie z Niemcami 9 :O (2 :O, 5 :O, 2 :O), aj zię '·ew ego podudzia. Po prov.izorycznym opa­
Szwajcaria zwycieżyła Węary 5:2 (2:1 trunku przez lekarza na Kasprowym, zawodni-
2 ·O l · 1) - 0 

' ,czka szwajcarska zo·stala przewieziona do szp-i 
· ' · • fala, gdzie dokonano zaszycia rany. Mimo wv 

Do finału zakwalifikowaly się zatem padku jest możliwe, że Szwajcarka będzie mo­
Kanada, Ameryka, Szwajcaria i Czechosło gla startować w biegu zjazdowym. 
wacja.· Polska, Węgry, Niemcy i Anglia 
walczyć będą. o dalsze miejscai w turnieju. 

Końcowa klasyfikacja w grupach przedsta­
wia się następująco: 

PIERWSZA GRUPA: 

1. Kanada 
2· Czecho - Słowacja 
3. Niemcy 
4. Anglia 

pkt. 
6:0 
3;3 
3:3 
0:6 

DRUGA GRUPA: 
1. Szwajcaria 6:0 
2. Ameryka 4:2 
3. Polska 2 :4 
4. Węgry 0:6 

RUCHUWf NAPADY. 

st. ibr. 
15:1 
4:3 
2:10 
0:7 

12:4 
9:3 
5:11 
5;13 

Szwajcarzy o polsklel drużynie. 

Prasa szwajcarska przynosi obszerniejsze 
sprawozdania z meczu hokejowego Po'·ska -

STANISLA W MARUSARZ SKOCZYL BO M 
Ostatnie treningi. 

W czwartek na Krokwi o<lbyły się ostatnie 
treningi 'Przed zamknieciem skoczni. Oprócz Po­
laków wzięli udział w treniga<:h <lwai Szwaj­
carzy Gamma i iPaterlini. Wspaniałą formę wy 
kazaf Stanisław M1trusarz i młodziutki skoczek 

NAJLEPSI BOKSERZY ZAWODOWI 
EUROPY w BERLINIE. 

W dniu 17 marca rb. w berlińskiej 

1 Deutschlandhalle odbędą się niezwykle cie 
kawe spotkania bokserów zawodowych. 

\

Wev,ry, Sprawozdania są na ogól utrzymane w 
WALNE ZEBRANIE PZLA. bardzo przychyln1nm tonie dla Polski. Jeden z 

Mistrzowie Europy w wagach ciężkiej 
i półciężkiej, Wi·edeńczyk Hainz Lazek oraz 
Niemiec Adolf Heu~er (Bohn) wałczyć bę 
dą o tytuł mistrza J!uropy w wadze cięż­
kiej. Pomimo różnicy jednej wagi, Heuser 
- zdaniem znawców niemi·eckich - po­
siada szanse zwycięstwa. 

Czerniak. Wszyscy zresztą polscy skoczkowie 
wykazują ogromne postępy. Odległość ponad 
60 m osiąga aż kilkunastu Polaków. 

W czwartek Stanisla w Marusarz uzyska! 
79,79 79,70 m Czerniak skoczył 73.5, Andrzej 
Marusarz 73. Gut-Szczerba 74. Z Szwajcarów 
Paterlini uzyskał 75.5, a'·e w nieładnym stylu, 
Gamma miał 64 m. 

NOWY 
„Eteryczn y" 

Puder do Twarzy 
Zadzlwla)~cy WJnłlazek 

paryskleg1 themlka-kosmetrka 

Puder do Twarzy dziesięciokrotnie cieńszy 
1 lie}sz:y ntz to kiedykolwiek zostało osiągnięte! 
Tylko puder utrzymujący się w powietrzu jest 
zutytkowany. Na tym polega nowy zadziwia• 
J11cy sposób fabrykacji stosowany pn:ez pew• 
nego paryskiego chemika - przyJ~tr obecnie 
przez firmę Tokalon 

Sprawia to, 

' 

SPECJALNYCH 

PUDEŁEK 

te Puder 
Tokalon, spre­
parowany wed· 
ług oryginalnego 
francuskiego prze· 
plsu znakomitego 
parysktego Pudru Tokalon, przylega równo I 
gładko, pokrywając skór~ Jakby nlewldzlalnr& 
powłoką piękności. Wynikiem tego jest zupeł· 
nie aaturalnle wyglądając" piękno. Różni się 
tak bardzo od starornodny<:h pudrów, które 
nadawały wygląd „maąulllage'u". Puder Tokalon 
zawiera pozatym Plankę KremOW/ł, dzięki które) 
trzyma się 8 godzin. W najbardziej dusznej sa• 
Il rcstaura<iyJnej twan: Pani nie będzie nigdy 
wymagała przypudrowania, Jeżeli utywa Pani 
Pudru Tokalon. CJ schyłku przetańczonej nocy 
cera Pani będzie świeża I pozbawiona połysku. 
Cena: zł. 1.40 ł 2.50, do nabycia wszędzie, 
Dzięki specjalne} organb:acjl każda c:i:ytelnlczka 
niniejszego pisma mote otrzyma~ Luksusowii 
Kasetki; Piękności. zawierająca 6 próbek Pudru 
Tokalon w różnych odcieniach, które mo:!e 
sama wypróbować. Kasetka zawiera również 
Od:tywc:ze Kremy Tokalon na dzień I noc. Na· 
lety tylko nadesłać zł. 0.50 w znaczkach na 
kon.ty przesyłki. opekowanla I Inne wydatki. 
.ontax• oddział 39-F Warszawa, Stąttl'lska 9. 

a - 1 

W dniach 25 i 26 marca rb. odbędzie I dzienników doskonale streszcza przebieg gry 
się w Warszawie doroczne walne zebrnnie stawami „Polacy grali - Węgrzy bronili się". 
Polskiego zw. Lekkoatl·etycznego. I N~ibardziei podobał si.e Szwaj~arom Wołkow­

ski. Prasa podkreśla iednak, ze obydwa napa-
dy po'·skie byty ruchliwe i zgrane. 

Staniszewski zajął trzecie 
Sp rt kilku słowach. 

- Sprawa udziału zdegradowanej dru-1 w hali. Z Przemyśla p. Petkiewicz udaje 
żyny ligowej ŁKS-u w rozgrywkach mi- się va śląsk, gdzie przez kilka tygodni tre 
strzowskich łódzkiej klasy A została już r.ować będzie tamtejszych zawodników. 
ostatecznie zdecydowana. - Zarząd Łódzkiego Okręgowego lwią 

Piłkarze ŁKS-u rozegrają tylko mecze zku Lekkoatletycznego komunikuje, że · po 
drugi·ej rundy i jeśli uda im się zdobyć w wyjeździe p. Petkiewicza z Łodzi treningi 
tej rundzie największą ilość punktów wów lekkoatletów będą nadal kontynuowane -
czas rozegrają dwa mecze eliminacyjne l przy czym dni i godziny dotychczasowe bę 
drużyną, która zajmie pierwsze miejsce w dą utrzymane (we wtorki i piątki) Trenin 

~. :1_ ... „' . „ ._„ •. :"· w Berlinie. 
W czwartek wieczorem odbyly sie w Ber­

J:nie międzynarodowe zawody lekkoatletyczne. 
W zawodach startował również Polak Stani­
szewski w biegu na 1500 m. Staniszewski pro­
wadził przez cały czas, dopiero na ostatnich kil 
kudziesięclu metrach wyminą! go Niemiec 

Schaumburg, który przerwa! pierwszy taśmę w 
czasie 4 min. Przed samą taśmą Staniszewskie­
go wyprzedził także drugi Niemiec Boetcher z 
Wirtembergii, spychając Polaka ostatecznie na 
i rzecie miejsce. Czas Staniszewskiego nie z o­
~lal ogloszonr. 

CO ĄA DIEllllllC DO••• WIATllAKA! A• 

Urnuny wnion~ ~eluatów iJ~ow~kU~ 
tabeli rozgrywek o mistrzostwo. gi prowadzić będzie mgr. Radwański. 

Dopiero na podstawie tych meczów eli W Łodzi bawi obecnie na urlopie wielo W czasie ogólnopolsk~ego kongresu' aż nazbyt często sta rają się wprowadzić 
minacyjnych zostanie wyłoniona drużyna, krotny mistrz i rekordzista pływacki okrę- Związku Robotniczych Stowarzyszeń Spor- na teren sportowy czynnik polityczny. Rów 
l<tóra reprezentować będzie okręg łódzki w •

1

. gu łódzkiego Elsner b. zawodnik ŁKS-u któ towych RP, odbytym w ostatnich dn iach nocześnie odrzucenie w.niosków przez pol­
rozgrywkach 0 wejście do Ligi. ry przeniósł się do Wilna, gdzie startując w Cieszynie, zaszedł podczas obrad charak skich socjalistycznych sportowców wskazu 

Piłkarze ŁKS-u w przygotowaniu do se w barwach „Ekktritu" wybił się na czoło terystyczny moment. je na ich dużą dojrzałość sportową, dzięki 
zonu przechodzą zaprawę zimową na sali I ptywaków wileńskich. Mianowicie 25-ciu dekgatów s towarzy- której nie pozwolili oni na uchwalenie de­
pod ki er. p. Zygmunta Otta. Z trenerów za I Elsner korzystając z pobytu w naszym sze·ń żydowskich zgłosiło szereg wniosków magogicznej rezolucji, nie mającej nic 
panicznych w tym sezonie ŁKS zrezygno . miiście, weźmie udział w trójmeczu pływ:i któr·e prowadziły do uchwalenia przez kon wspólnego ze sportem i z celami robotni-
wa!. ckim ŁKS _ Znicz _ Boruta i startować gres rezolucji, będącej protestem przeciw- czego kongresu sportowego. 

Kierownictwo sekcji piłkarskiej ŁKS-u będzie poza konkursem. ko objawom antysemityzmu. 
;:ostało powierzone prze-z zarząd klubu p. Program trójmeczu który rozpocznie się Tymczasem w glosowaniu za wnioska-
nacz. Heliodorowi Konopce. v. niedzielę 0 godz. 16-ej w pływalni pols mi żydowskimi wypowiedz iało się (poza 

- Jak się dowiadujemy, pierwsze me k:ej YMCA przewiduje następujące konku wnioskodawcami) zaledwie paru delega- Co nas po pracy rozweseli? 
cze piłkarskie o mistrzostwo łódzkiej klasy rencje: biegi 1 OO, 200 400 mtr. stylem do- tów Polaków. Pozostali Polacy glosowali CASINO _ Konflikt. 
A rozpoczną się już 5 marca. Miainowicie l wolnym, 100 mtr. stylem klasycznym, 100 negatyw.nie. CORSO _ Statek niewolników. 
rozgrywać zacznie swe mecze zal~głel rr.tr. stylem grzbietowym, skoki i błyskawi Sam fakt dobitnile wskazuje, że żydzi CAPITOL _ Tłum szaleje. 
Union-Touring lb, któremu pozostały 1esz czny turniej piłki wodnej. EUROPA _ Cyganka 
cze do ukończenia I-ej rundy rozgrywek Poza tym odbędą się ko.nkurencje pań WAKUJE TYTUŁ MISTRZA EUROPY GRAND KINO _Chicago. 
cztery spotkania. Druga runda mistrzostw i juniorów. w boksie, IKAR: I. Dla Ciebie Senorito; II. Maski 
piłkarskich klasy A rozpocznie się 2 kwi•et Punktacja trójmeczu 5, 3, 2 1. W dniu 9 bm. odbyć się miał w Gene- lorda Blakeneya. 

sta lenie terminarza odbędzie się 22 b.m. Jona reprezentacja okręgu łó-dzkiego na ms strzostwo Europy w wadze koguciej pomię METRO: - Hotel w Tyrolu. 

;:-,a. :l . 

• Zycie eko om:ic~nd 
BAWEŁNA. 

Notowania : dnia 9 lutego. 
NOWY JORK: loco 8.95, luty 8.33, marzec 8.35, 

kwiceień 8.17, maj 8.00, ·~zerw i ee 7.85, lipiec 7. 71, 
sie1·pień 7.55, wrze;;ień 7.45, październik 7 . .;~. ii­
stopad 7.46, grudzień 7.48, styczeń 7.50 

EgiJpsk.a (Sa..lcell.) : loco 7 .03 
r ,pper: loco 5.89, ma•rze: 5.73, maj 5.80, lipiec 

5.85, wrzesień 5.85, październik 5. 77, listopad 5. 77, 
Slyczeń 5. 79 

BREMA: loco 9.91, rn&t".<CC 9.10, maj 9.08, li·piec 
9.07, październik 9.11, ~udzieli 9.14, styczeń 9.18 

\łalufg, dewizg - akcie 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERóW 

PAŃSTWOWYCH. 

Grupę premiówek cechował na.strój bardzo m<>­
cny, a z<wyżki ku•rsowe brły :>t(}SU:nkowo niC1ZJtacz.ne. 

3.p~. Poż. fowestycyjna 1 i 2 emisji zyskała 
po zl 3.50, a serie 1 i 2 emisji po 2 zfote na s.ztuce. 
4-prc1·. Poż. Dol1JJrowa była ciroższa o 50 groszy. 

W ~u.pie innych pt:.pierów .pJństwowych po wyż 
azyt:h o O.SO proc. cenach nabywano 4 i pół proc. 
Poi;, Wewnętrz.11ą oraz drobne oddnki 5-pl'OC. Poz. 
KO!lejo.wej, a 4-proc. Poż. Ko:nsolidacyjna z,wyżko­
wała o 0.75 p.rocent. 

LISTY ZASTAWNE - MOCNIEJSZE. 
Obroty prywatnymi plllpierarni lokacyjnymi były 

ożywione, ogółem Ulll1lto.wano w oficjalnych ti·a,.-is­

akcjwch d-Liewięć ga.tu:nków listów. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Poź. Inwestycyjna 1 emiejj 92.00, l emisji serie 

96.00. 2 emisji 93.00, 2 emisji serie 97.00, Dol.row„ 
3 tSerii 41.00, KonsolicLHryjna 1936 r. 67.75, Kcmwcr­
syjna 1924 r. 69.00, Kolejowa 1926 r. 67.50 c1rnhne, 
Pań~tw~wa Pożyczka Wewnętrma 1937 roku 67.25, 
51h% L. Z. Paftslw. Ihnku Rolnego ser. l-2 Hl.UO 
5%% L. Z. Pai1stw. Bank.u Rolnego serii 3 ~l.1l0 
1% I,. Z. Banku Gosp. Krajowego 2-7 em. 81.00 
łl% L. Z. Danku Gotp. Krajowego 1 emisji 81.00 
5%% L. Z. Banku Go1p, Krujow, l emisji 81.00 
5%% L. Z. Danku Gosp. i:rajow. 2-1 ew. :.OO 
51f.i% OIJI. Kom. B. Gosp. X:r. 2-3 i 3 N ern. 81.00 
B§i % OLI. Kom. Bank.u Gosp. Kruj. 4 em. 8UO 
6% Obi. Ilunku Go6p. Krajowego 3 emisji \J~.00 
L. Z. 1'ow. Kred. Ziei :skic;o w Warszawie S 0eril 
65.50, Ziemskie we Lwowie 65.00, P°'ldl. Zi-emstwa 
Kired. s . L 65.50, T. K. Miejskie w Wttsz111wie 19!!;, 
77.75, 1933 r . 75.00, Lubelskiego T.K.M. 1933 r. 62.25 
Piotrkowskieg-0 T.K.M. 1933 r. 64.50, Poż. Si.kolna 
ro. Wair~z.awy 1925 r. 83.00, T. K. Przemysłu Pol­
skiego 80.00 

AKCJE - UTRZYMANE. 
Zainteresowi!łlnie papierami dywidendowymi by. 

lo również dość duże, ku11Sy jednak b2tałtoowały 
się bez Wliększych zmian. 

W grupie baP..ko.wej po niezmienionej cenie m.· 
hywaino ak.~je Banku P<>lskiego i B~llltku Heimifowe­
go, akcje Balnku ZlrchodllJ.i.~go zaś były droższe o 
2 tłote na sztuce. 

Bank Podski 139.00, Bank H3!lldlowy w W.wie 
60.()(), Bank Zachi>dni 43.00. Leszczyiiski 115.00, Cu­
kieir 37.75, Węgiel 38.00, Lilpop 96.75, M-0clr~ejów 
21.50, Ostro,wiec 59.50, Zieleniewok.i 81.00, Żyrar. 
dów 66.50 

GIEtDA ZBOżOW A. 
WARSZAWA, 10.2. - Urzędowa ceduła giełdy 

z.bożowo • towarowej notuje za 100 kg za towar stau­
dartowy lub średniej jakolici, parytet wagon Warsza. 
wa, w handlu hurtowym, przy dostawie bieiącej: 

Pszenica czerwona szklista 22.25 - 22.75, psze· 
nica jednolita 20.25 - 20.75, zbierana 19.75 - 20.25, 
żyto I standart 14.00 - 14.25, męka pszenna wyciąg. 
30-proc. 40.00 - 41.00, wyc. 35.proc. 38.00 - 40.0U, 
gat. I 50-proc. 35.01) - 38.00, gat. I.A 65.proc. 
33.50 - 35.00, gat. II-A 30-65-proc. 30.00 - 31.50, 
gat. III 65. 70-proc. . 50 - 21.50, pastewna 16.00 -
17.00, mąka żytnia wyciqg. 30.pr°'\:. 25.75 - 26.75, 
gat, I 55-proc. 24,25 - 24. 75, męka żytnia razowa 
95-proc. 19.25 - 19. 75 

POZNAŃ, 10. 2. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: Pszenica 18.00 - 18.50, żyto 
14.25 - 14.50, męka pszenna gat. I wyciąg. 35-proc. 
35.25 - 37.25, ga.t. I 50-proc. 32.50 - 35.00, gat. I-A 
65.proc, 29.75 - 32.25, gat. II 35-65-proc. 28.50 -
29.50, gat. III 65-70.proc. 17.50 - 18.50, męka 
żytnia wyciu. 30-proc. 25.25 - 26.00 '?~t. I .. \ 
!i5-:>roc. 23.50 - 24.25 ' · 

KUPONY ABONAMENTOWE WYMIENIAĆ 
NALEŻY NA BILETY Tr:ATRALNE NAJ„'óZNIEJ 

W PRZEDDZIEŃ I'RZEDSTAWIENIA. 
W związku z liCl.IIQ frekwencję abonentów Dy­

rekcja Łódzkich Teatrów Miejski.~h podaje do wia 
4łomo8ci, że aby uzyskać dogodniejsze miejsce ls:o-
1~iec7.11a jest wcześniejsza wymiana kuponów 11bon11 
mcntowych na bilety wejścia (najpóźniej w przed· 
tlzień przedstawienia). Wymiana taka nie może być 
:aałacwiona celefonicznie lecz bezpo.lrednio w kasie 
abonamentowej czynnej codziennie (z wyjętkiem 
niedziel i świąt) od godz. 11-ej rano do 6.ej wiecz. 
w Teat.1"7.e Miejskim przy ul. Śródmiejskiej 15. 

TEATR MIEJSKI, śródmiejska 15, 
Dziś w piątek o godz. 6-ej pp. o.raz w sobotę o 

godz. 4.ej pp. arcydzieło Julius7.a Słowackiego „Kor 
dian" w IU(}nument~'.nej in0t~cnizacji Leona Schille 
ra. Passe-partout i abonamenty na dzisiejsi.e przea 
&tawienie nie ważne. 

Na ogólne żqda.nic publicznooici przebojowa ko 
media Peyret Schappui.s'a „Szaleństwo" da,ne bęi!z.ie 
w Teatrze Miejo-kim jeszcze w sol>otę o godz. 8.30 w. 
a w niedzielę o 4ej pp. i 8.30 w. 

'l'EATR POLSKI. Ce~ielniana 27. 
Dziś w piątek o godz. 3.30 „Teonpcrame:nty" 

Cwojd:zińókiego. Passe-partout i abonmnenty nie waż 
ne. 

Oczekiwana niecierpliwie przez lk-z.nych wielbi­
r.ieli &wieLnego talentu Stefa.ni Jarkowekiej premie-a 
głośnej komedii Devala „Subretka" odbędzie się 
nieodwolalni" ju:.ro w sobe>tę o godz. 8.30 w. „Su­
bretkę" eeżyserował Z. Biesiadecki. Dekoracje O. 
Axera. 

nia. Los,owanie II-ej rundy mistrzostw i u- Na podstawie trójmeczu zostanie usta wie mecz boksersiki zawodowców o mi- I IRA: _ Wrzos. 

na konferencji przedstawicieli klubów A- 1 iący się odbyć mecz z Pomorzem. dzy Rumunem Aurel Toma a Hiszpanem MIMOZA: - I. Prater; II. Zew PustyHi 
klasowych, zwołanej przez ŁZOPN. Jutro rozpoczną się rozgrywki Il...iej run Sangchili. I OSWIATOWE: - Pobrali sii; z· wcze 

Dziś odb~dzie się w hali sportowej w dy koszykówki o mistrzostwo klasy A. Mecz nie dojdzie jednak do skutku, śnie ... Na straży prawa. 

TEATR DLA DZIECI ,,KOT W BUTACH." 
(Al. Kościuszki 57). 

W niedziele 12 b. m. o godz. 12-tej i 4.15 
po poł. dan.'.1 bedzie ba.ika L. Krzemienieckiei 

parku im. Poniatowskiego o godz. 19-ej tre Mistrzostwo I-ej rundy zarówno w ko- gdyż z powodu choroby bokse·r hiszpański I OAZA: - Krzyk ulicy. 
n;na lekkoatletów łódzkich pod kierunkiem ~zykówce żeńskiej jak i męskiej zdobyły nie może stanąć na ringu. Ponieważ termin PALACE - Kłamstwo Kryst; li' 
p. Stanis ława Petkiewicza, który wraz ze zespoły IKP. J~tro rozpoczną się r6:ivnież wyłonienia mistrza Europy w tej wadze u- PRZEDWIOśNIE - Tygrys z h 
Staniszewskim bawił na zawodach w Ber- r~zwywki o n11strzos two koszykówki męs pływa z dniem 9 bm. przeto Międzynaro - puru. 
hi~. . . k1e1 klasy B. . . . . dowy Związek Bokrerski wyznaczy wkrótce! PALLADIUM - Profesor Wilczur. 

Treningiem tym zakończ~ Pet~1 ew1cz Mecze "": dniu 1utr~e1szym od~ywać s~ę nowego \randydata do walki z Tomą. RIALTO - Przebrzmiała melodia 
swój obecny pobyt w Łodzi. Tre.nmg te:1 będą :V hali sportowej w parku im. Po111~ W arto 1aznaczyć, ż,e tytuł mistrza Eu- RAKIETA: - Prawo do szczęścia. 
ma dla zawodników 1ódzkic~1 ~luże zn~cze towski~go {od godz. 15.30) oraz w sali ropy w waC ze koguciej jest od pewnego i STYLOWY - „Olimpiada" - „św : \ 
nie, gdyż p. Petkiewicz udzieli odpowied- Mak~b1 P.rzy ~I. ~raugutt~ 1, (od gc,d~· 1 ;::zas 11 •;acat. to piękna" . 
nich wskazówek co do dalszego przygoto - 116-eJ) zas w m:edz1elę w ciągu całego dnia - ... . SŁOŃCE - Pobrali się zawcześni,e... 
'A ani a się do nadchodzącego sezonu. O go od godz. 9-ej rano rozgrywki odbywać się l . Na straży prawa„. 
<.?zinie 12.30 w nocy p. Petkiewicz wraz z będą w hali sportowe j w parku im. Ponia ) U Ir O 0 a Obła d: TON: - Ubóstwiana. 
rrrupą lekkoatletów lódz~ich udaje się d~ towskiega. Flaki, wąt~óbtka cielęc«L z kartofelkami, ZACHĘTA : - J. Ludzie z Zaullka; 
rrzemyś la na zimowe mistrzostwa Polski galaretki! malmQwa,. II. Strzelec z Bengali. 

, p, t. „Historia cała o niebieskich migdałach" 
w niezwylde efektownej inscenizacji reż. Ja­
na Wesołowskiego (Warszawa). Bilety od 
30 gr. do 2,30 w kasie Teatru (Al. Kościu-

1 szl(t 57) w dniu przedstawienia.. 

WINSZUJEMY 
jutro. Marii. 
Wschód słor1ca 7.01 . 
Zachód słońca 16.41, 
Długość dnia 9.40. 
Przybyło dnia 2.15. 
Tydzie1'1 6. 
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abry-kacja Sztucznych diamentów 
z żelaza, węgla i ... cukru. 

Diame·nt jest spośród kamieni szlachet- ta pozostawała przez blisko go·dzi·nę w pie- też potwierdzone przez oficjalny urząd ba­
nych najszlache~niejszy . Odznacza się on cu. Po upływie tego czasu tygiel wraz z dawczy. Oba te diamenty były bardzo ma­
szcz~góJ,n.ie pięknym „ogniem", który za- zawartością wyjmowaino z pieca i wkłada- łe, były jednakże większe niż sztucz,ne dia-
wdz1ęcza temu, iż nadzwyczaj silnie zała- no do mieszaniny mmżącej. menty Moissana. 
muje promienie świet'.me, dzięki czemu lśni Rozpalone do białości żelazo, ostyga- Hershey powtarzał swoje eksperymen-
on wszystkimi barwami tęczy. Drugą jecro ją,c do temperatury żelaza żarzącego się ty wielokrotnie, próbując używać różnych 
z~letą jest niezwykła jego twardość, któ~ą w kolorze czerwonym, l!'.iega rozszerzeniu, metali jako rozpuszczalników dla węgla. 
diament przewyższa wszystkie inne ciała, ostygając dalej aż do temperatury poko- Z wszystkich jednak wziętych pod uwagę 
czięk~ czemu powierzchnia jego szlifów po- jowej kurczy się ono :mowu. z tego powo- przy tych próbach (stosowano miedź, sre„ 
zosta1e wolna od wszelkich rysów i skaz, du, podczas gdy zewnętrzna warstwa sty- bro, ołów, glin itd.) najlepsze wyniki da­
gdyź diament daje się zarysować tylko dia gnącego żelaza przybrała już kolor czerwo- walo żelazo. Próbowano też brać inne oc\.­
mentem. Z punktu widzenia swego składu ny i ostygając dalej kurczy si·ę, to warstwy miany węgla, niż węgiel cukrowy, przy 
che~icznego jest diament krystaliczną po- wewnętrzne, rozpalone jesz;cze do białości, czym okazało się, że najlepsze wyniki daje 
stac1ą węg!~. Podobnie jak każ.da i1nna po- stygnąc, rozszerzają się. W tych warnn- węgiel, uzyskiwany z gumy arabskiej. 
stać te~o. pierwiastka diament pali się (w kach wewnątrz stygnącego żelaza wytwa- Wszystkie właściwości diamentu wyka 
obecnosc1. tlenu) w temperaturze 700 do rzają się potężne ciśnienia dochodzące do zywały kamienie wyprodukowa1ne przez 
800 stopm. 12 OOO kilogramów na centymetr kwadra- Hershey'a. Jedyną kh wadą są ich niewiei~ 

Od dawna snuto marzenia o tym aby 
uzyskać sztuczne diamenty. Wszakże' ma­
teriału dla diamentów mamy pod dostat­
kiem w węglu każdej postaici.· Wydawać 
by się więc mogł.o, że uzyskanie węgla kry 
szta!icznego, czyt~ diamentów, na drodze 
laboratoryJnej, nie powinno nastręczać po­
ważniejszych trudności. Należałoby tyJ.ko 
naprzód węgiel stopić, a póź.niej pozwolić 
mu krzepnąć dokoła pyłku węgla znajdują­
cego się w sta•nie stałym. W tych warnn­
kach wszakże wiele ciał, przechodząc ze 
stanu eiekłeg-0 w sta:n stały, przyjmuje po­
stać krystaliczną. Jednakże w rzeczywisto 
ści sprawa nastręczała 11.iezmierne trudno­
S-ci, choćby dlatego, że stopienie węgla na­
trafiało na •nieprzezwyciężone prreszkody. 

Pierwszym, który miał podobno otrzy­
mać już w r. 1879 ina drodze laboratoryj­
nej sztuczne diamenty, był Anglik J. B. 
Hanonay z Głasgow. Dok'ładniejsze wiado­
mości mamy jednakże dopiero o próbach 
Francuza, Henri Mossa:n'a, któremu udało 
się w r. 1896 sfabrykować kilka drnbniut­
kich diamentów. Największy z nich posia­
dał średnicę 0:1 milimetra. Moissan pod­
dawał żelazo zawierające pewną domiesz­
kę węgla w piecu elektrycznym temperatu­
lfZe 2000 stopni. W tej temperaturze żela­
zo uległo stopieniu, a zawarty w nim wę­
giel rozpuścił się . Gdy następnie płytnną 
tę masę poddano gwałtownemu oziębieniu, 
przy którym wewnątrz żelaza powstawało 
wielkie ciśnienie, zastygający węgiel przy­
jął tu i ówdzie postać krystaliczną. Co do 
tego, czy były t.o istotnie diamenty, zda­
nia są podzielone. 

Metodę Moissan'a zasto·sował później 
ar W~hl!'d Hershey z uniwersytetu Me. 
Therson w Sta:nach Zjednoczonych. He.r­
shey liczył na to, że uda mu się uzyskać 
temperaturę znacznie wyższą niż ta, którą 
op~ował Moissan.Po długich, obfitujących 
w liczne niepowodzenia próbach, udało mu 
się wreszcie zbudować piec elektryczny 
~(źródłem ciepła był tu łuk elektryczny), w 
którym można było uzyskać temperaturę 
4000 stopni. Do tego pieca wstawiał Her­
shey . tygiel ~ grafitu, wypełniony opiłkami 
"żelaznymi i węglem, uzyskanym przez pra­
żenie cukru w stosun'ku 2 do 1. Mieszani1na 

Czy jel te l czloialrłem 

L.O._J.!.P.? 

Królową piękności Korsyki została p. Katerzyna Rocchini. Prezes Związku Kombatan 
tów Korsykańskich p. Giafferri, pod którego patronatem odbyła się elekcja najpięk· 

nłejszej Korsykanki, dekoruje p. Roccbini specjalną odznaką. 

towy. kie ro21miary. Mają one przeważn.ie średni-
Ostudzoną już masę wkładał_ Hershey cę l mm, a największy z 111ich mierzy 2 j pół 

do wody królewskiej, w której żelazo się milimetra średnicy i waży 1/30 karata. -
rozpuszczał-O, a powstawały tylko grudki Niewątpliwie koszta wyproduk-0warnia tych 
węgla. Przez przeciąg dwóch dni dokony- diamentów przekrnczają 21nacznie cenę, iktó 
wat Hershey skrzętnego przeglądu tyich rą frzebaby zapłacić za równie wielkie dia 
grudek w poszukiwa-niu za diamentami. - men ty naturalne. Przyszłość .pokaże, czy 
Posługiwał się przy tym mikroskopem. - uda się metodę wytwarzan.ia sztucznych 
Wreszcie udało mu s+ę znat'.leźć dwa krysz- diamentów tak wyd-0sko.naliić, aby sztuicz­
tałki, które po do·kładnym zbadaniu o·kaza- ne diamenty mogły na rynku konkurować 
ły się diamentami. Rozp'OZnanie to zostało z diamentami naturalnymi. 

S ćwiczeń gimnastycznych -

usunie zaokrąglony brzuszek. 
nad głową. Poderwać się jednym ruchem 
o? razu do skłonu, przerzucając ręce przed 
siebie. i s'.arając się dotknąć dłońmi stóp. 
Pozycja ciała ,przyipomi-na w tej chwili zło­
żony scyzoryk. 

Czy. znajdzie si~ mąż, 

Gdzieś tak około trzydziestki pan (lub 
p~ni) zaczyina zwykle cierpieć na„. kom­
pleks brzuszka. Zdradz;ieckie wałeczki tłu­
szczu gromadzą się „tam, gdzie nie trze­
ba", psują lf1ieskazitelną. młodzieńczą li·nię 
i doprowadzają do r.ozpaczy ich właścicie­
la. Niez,nacmie zaokrą~'.lony brzuszek - ćwiczenie 3. Położyć s·ię na podołodze 
~o już. oznaka .pożegnalna z młod-0ścią, tak n~ ~zn~k. Nogami wykonywać ruchy ta­
Jak pierwsza zmarszczka pod oczami lub kie, 3ak1e wykonywane są w czasie jazdy 
pierwszy siwy włos. Ale na wszystko jest •na rowerze. 

lłiórg rzut:i w Jldama kamieniem I sposób - trzeba tylko {l(lświęcić trochę C . . - . . 
czasu i oka•zać dobrą wolę. wiczenie 4. W, dalszym ciągu pozycja 

Pierwszym mężem, który się przekonał, 
ź1e nie należy ulegać kaprysom · żony, i 
gorzko żałował, niestety poniewczasi-e, że 
posłuchał złej rady swojej połowicy -
był Adam. · 

Właściwie .nie wiadomo, na jakiej pod­
stawie rozpowszechniło się przekonani1e1 ż·e 
owoc zakazany był jabłkiem. Zdania po­
wag są podzielone. Robin Barcefas utrzy­
mywał, iż Ewa poczęstowała Adama zaka­
zanym winogronem. Według tej hipotezy 
Adam i Ewa ... upili się sokiem winogrono­
wym. Pijaństwo więc było, niemal tak sta-
11e jak świat. 

Wielu teologów zapew.niało, że rodzaj 
ludzki zgubiła ... figa. Dlaczego oskarżali 
właśnie ten uwoc? Dlatego, że liść figowy 
byt pierwszym odzieniem, który człowiek 
zasłonił swą nagość, ldedy się zaczął wsty­
dzić. Byli i tacy, kfórzy podejrzewali wi­
śnię. Więc nie wino, nie figa, a nawet nie 
jabłko, lecz jedna wiśnia sprawiła, że czło­
wieka wypędza.no z raju! 

Znaleźli się badacze tego zagadni1enia, 
którzy posunęli się jeszcze dalej: według 
nich zakazane „drzewo" było kłosem psze­
nicznym! Jednakże przeważa mniemanie, 
że Ewa zlakomila się na jabłko . Biblia mó­
wi o zakazanym owocu nie zaznaczając, 
jakiego to owocu ci ludzie nie mieli pra­
wa spożywać. 

Skąd więc przypuszczenie, iż Ewa od­
dała raj za skromne jabłko, które przedeż 
tru'dno uznać za najsmaczniejszy owoc? 
Zdaje się, że biedne jabłko padło ofiarą ..• 
ubóstwa języka łacińskiego, w którym wy­
raz „malum" oznaczał jabłko, ale zarazem 
miał ogólniejsze znacz;enie. Dodając do nie 
go rozmaite przydawki Rzymianie otrzymy 
wali nazwy innych owoców (brzoskwini, 

pomara·ńczy, granatu). Słowem akt oskarże 
nia przeciw jabłku opiera się na nieporo­
zumieniu językowym. już chyba inigdy nie 
będziemy wiedzi1eli, jaki owoc byt tak ku­
szący, iż łakomstwo pierwszej kobiety nie 
liczyło się z surowym zakazem. 

. . . . . . . na wznak. Podnosimy lewą nogę n.ie zgi-
B.rzu~zek znikm:, 1ezeh ,ran (pam) zde nając jej w kolanie, wykon wu·~m cał 

cydiu3e się na codzaernną gimnastykę; wy- nogą ruchy okrężne _ 1 y ) y ą 
t 8 ć · · k h d · w ewo 1 w prawo. s arczy w1czen wy onywanyc co z1en- To samo ćwiczenie nowta · · d · · d · ł · r rza się prawą me rano, prze sma amem, ---: po. up yw1e nogą _ ZJnowu w lewo i w prawo 

pew.nego czasu przeko'llamy się, ze skutki · 
są cudowne. ~wiczenie 5. Pozycja leżąca. Nogi pod Co do Adama, to jego grzech nie wy­

nikł z łakomstwa. Nudzony przez Ewę, 
zjadł to, co mu po'dsuwala. Zrobił to dla 
świętego spokoju. Może nawiet przeczuwał 
jaka czeka go kara, lecz wolał się narazić 
na gni0ew niebios, niż na piekło w domu. 
Czyż znajdzie się ntąi, który rzuci na nie­
~o J.:;.1mieniem? 

ówiczenie 1. Stamąć na baczność. Ręce n-0s!my. d•o pionu, ni~ zginając kolan. Po­
podnieść pionow:o do góry, następnie wy- zyCJa c1.ała przypo~ma ~ąt ~rosty:. tułów 
~onać powoli skłon całego tułowia ku zie- pozos~~Je. W poz,YCJI poz1ome1, 1nog1 - w 
mi. Dłońmi starać się dotknąć podłorri ko- pozyc11 P.1onowe1. Opuszczać nogi powoli 
Jan JJie zginać. 1:> ' ku dołowi, zatrzymując je w odległości o-

ć · . 2 p 1 . . d k1oło 5 cm od podtogi w1czeme . o ozyć się na podło ze · 
(na dywanie). Ręce wyciągnąć pi·onowo ćwiczenie 6. Wyciągnij się na padło-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ dz~ Podn~ść równocześ~e nogi (wypro­

POWOLNA MOWA -
stawane w kolanach) i górną część tulo... 
wia,, ta~ b~ kolana zetknę\y się na chw1\ę 
z p1ers1am1. ćwiczenie uciążliwe, ale po­
żyteczne. Niewielu jest takich, którzy po-

Jec z y skutec,znie J-ąkanie. trafi ą je prawidłOWIO wykonać, trzeba po­
wtórzyć pięć razy z rzędu. 

ćwiczenie 7. Pozycja leżąca, na podło­
dze. Ręce leżą nad głową, wyciągnięte ku 
górze. Podnosimy ko~ejn·o nogę lewą, to 
prawą do pozycji pi·onowej, nie zginając 
w kolanie. Powtórzyć 20 razy. Dopi•ero 
wtedy można westchnąć: uff! 

ćwiczenie 8. Uklęknąć na podłodze. Rę 
ce oprzeć dłońmi na ziemi, tak by tułów 
znajdował się w pozycji poziomej, równole 
głej do podtogi. Starać s.ię wyginać grzhiet 
jak kot - łukowato ku górze, wyciągając 
mięśnie brzucha jakby „do wew.nątrz", to 
znów „zwalniać" napięcie kręgosłupa i roz 
Jufo iać mięśnie brzuszne. 

Nowo.czesna medycyna przeprowadza nego wymawiania leży w pośpiechu. Ją.ka­
obecnie badania przyczyn jąkania się. - ją·cy się pragnie bowiem mówić tak pręd­
W każdym prawie wypadku jąkania się, ko, jak każdy inny człowiek, a nawet prę­
spostrzegamy jednakowe symptomy: głos dzej. Na takie tempo głos mu jednak nie 
nie niesie, staje się szeptem, rytm mowy pozwala, stąd pochodzi niepewność, ner­
j est przerwany zamiast płJ1nny, mięśnie wowość i jąkanie się. Powodem jąkania 
twarzy są napięte, wykrzywfone, a jąkają- się jest również strach. Wszyscy jąkający 
cy się mówi z takim pośpiechernl jakby się mówią jak najpłynniej, o r~e są sami. 
wszystko chciał powiedzieć za jednym od- Najlepszą metodą usuwania jąkania są 
dechem. Jąkający się są jak małe dzieci, ćwiczenia mowy i nabywanie płynności 
które uczą się mówić. Widzi się u nich ten mowy u poszczególnych osób. Każdy prze 
sam szept, przerwany rytm mowy, skrzy- c i eż o tym wie, że jąkające się osoby śpie­
wienie ust, grymas mięśni twarzy przy wy- wają plyninie, gdyż podczas śpiewu kon­
mawianiu pewnych gł·osek jakby z wysił- centruje się kh uwaga jedynie na śpiew 
ku. Dziewięćdziesiąt dziiewięć procent dzie i ton, jedyiny środek, którym osiąga wla­
ci wyrasta powoli ze swego bełkotania, ale dzę nad strunami głosowymi. Należy do­
jeden procent bełkocze jeszcze bardzo dłu- prowadzić do tego, aby jąkają·cy zdawał To wszystko. Z początl{u pójdzie bar­
go, sepleni, i z tego nieprawidłowego mó- sobie, w całym tego słowa znaczeniu, spra dzo ciężko i opornie, stwardniały tłuszczyk 
wienia wytwarza się z czasem jąkanie. wę, czego się od niego wymaga, aby nabył nie będzie chciał poddać się ćwiczeniom. 

Wioska Afryka~ 

GłówonY, p-0wód 'l1ie001iejętności płyn- wyraźny ton glo.su, aby przede wszys~kirn\Ale nie trzeba si ę zrażać. Warto zacząć 
nie mówił zbyt prędko, a na pewno odzwy od razu, już dziś! 
czai się od jąkania. , 

PODSŁUCHANE 
• l ' 

Pałac Marszałka Balbo w Tripolisie. 

CZEGO SIĘ NIE ROBI DLA KLIENTKI. 

Do magazynu wchodzi elegancka klient 
ka i prosi o materiał na k()stium. Po obej­
rzeniu kilku różnych gatunków zwraca si„ 
do subiekta: 

- Owszem, towar nie brzydki, ale li„ 
chy. Wolałabym coś droższego ... 

- Nieste ty, proszę pani, droższego to· 
waru nie mamy. Ale niech pani będzie ła­
skawa zaczekać to pomó..,ię z szefem. Mo 
że się zgodzi podnieść cenę tego towaru .. 

MARZENIE BEZDOMNEGO„ 

Gdybym tak miał z milon, tobym most 
wybudował... 

. - Na co ci? 
- No, żeby mieszkać wygodnie poJ 

własnym.„ mos~em. 

W SKLEPIE Z ZABAWKAMI. 

Kupująca: - Co? 50 złotych chce pan 
za lalkę ? Przecież to kor;ztuje więcej, niż 
prawdziwe dziecko! 

Sprzedawca: -- Bo, proszę pani, wy­
konanie lalki jest precyzyjne. 

tledaktorL) : :1 "u lny i działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajow~go i lokalnego - Roman Furmański; działu 
sportQwego - Klaudiusz Lity1\skij krgniki lQk9lnei - felik! Bf!l>Ql.i za o?1 ·~z.enj_e i utz~yły cęlsl~!!}QW.e ~P.· l· Eawl1kównA. 

M, ,„ ·· nt ztradycy jnego balu polskiego w New Yorku, nazwanego „Nocą Pols!<ą" . 
W środku grupy ambasador R.P. w Waszyngtonie hr. Potocki. 

Wydawca: Jan S typułkowski. 
Odbi to w drukarn i1 ul. żwirki 2 w Łodzi. 
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użo wymyślamy!· 
Kara za użgwanie eorszą.:g.:h wgrazów, 
la ZAOSZCZ,DZISZ 

SOBIE 

TROSKI 
Kt.OPOTdW, 

/I!nat u 1~~ne~ie ~~mana ' m~w,~l~I~. 
Wszyscy bez wyjątku nadużywają sło­

wa przez wyklinanie, złorzeczenie, wymy­
ślanie. Klną wszyscy: mlodzi•eż i starzy, 
ulicznicy i wytworne damy. 

Cudzoziemiec, który po raz pierwszy 
znajdzie się wśród Polaków, najpierw uczy 
się słowa: psiakrew! Słyszy je bowiem naj 
częściej. 

Takie słowa, które niegdyś były przy­
wilejem furmanów, dziś wchodzą do salo­
nów, ba! - do H~ratury. Modny pisarz, 
który przynajmniej raz n·a każdej stronie 
nie użyje słowa: psiakrew! lub jeszcze gor 
szego, w ogóle się nie liczy. 

Trzeba zaradzić złemu. 
Jak? Przez wychowanie? Kiedy coraz 

częściej się zciarza, że wychowawca w 
klasie cz~sh1je uczniów wyzwiskami naj· 
gorszego gatunku. . 

Przez propagandę, dobre stowo? Nie, 
zlo jest zbyt zakorzen:one. I dlabego trze­
ba je wypalić gorącym żelazem. I dlatego 
przyznajemy słuszność „Obronie Kultury", 

która odwołuje się do przymusu państwo· 
wego: ŻĄDAJĄC ł'YRAŹHIE i 

PRZYJMUJĄC JEDYNIE 
ORVGINALN!O LLA" 

CiUM„? 
PATENT FRIUIG NR. 700.,:)0~ 
PATENT AMEPI. NR 10"0 701 

„Kodeks karny coś tam niejasno -
jak to kodeks - pisze o przestępstwach 
przeciw obyczajności przez publiczne uży­
wanie gorszących wyrazów, ale na tym po 
przestać nie wolno, bo przede wszystkim 
klną u nas, jak się rzekło, wszyscy, a na­
st~p.nie - nikt nie wie, ż1e czyniąc. to, po-1 
pełnia przestępstwo. żeby zmienić ten stan STE.NOGRAflA DLA WS~YSTKICH. . . 
rzieczy należałoby upoważnić policję do, Wydział Ku.Ituralno - Oświatowy P0Js,k1e1 

' . . . ; YMCA w Łodzi, pragnąc spop11laryzować prak 
nakladan1a Jedno-złotowych doraznych ~ar tyczną te gałąź wiedzy, a przez to urnoźl!wić 
na każdą osobę, klnącą brzydko na uhcy I usprawnienie pracy umysłowej wielu osobom, 
lub w lokalu publicznym. To bardzo pro- o~ganizuie. tanie kursy s~en~grafii po<l haslem: 
ste? Tak ale dla tego właśnie nikt o tym .• ~ten ogra.ha dla wszy st.kich. · 
. '. Obecnie przygotowuie się komp'-et:v steno-

n1e pomyslał. grafii polskiej tzw. kurs korespondencyjny (wy 
Przynajmniej u nas. Bo np. we WIO- starczający do Pracy l>iurowel) i na poziomie 

szech, gdzie wymyślano niemniej soczy- wyższym ora~ kurs stenografii ~ier:,iiec~iej. . 
ście plugawym ozorom w końcu nakazano .. Rozpoczę~1e wykładów Przew1<luie się w nai 

. ' . bhzszych <lmach. 
m1lczeme. . . . Zapisy meżcznn I kobiet do ws'IJomnianych 

Trudno, 1ak nie można po dobroci, to grup przyjmuje <lo dnia 11 lutego Sekretariat 
trzeba dać klapsa! I to mocnego! Polskiej YMCA w Łodzi, Moniuszki 4a, tel. 

250-10, codziennie bez przerwy w godz. 8-22. 

ń 

Al) E SA N S GE NE. w dniu !~~!i:~m~~~E~!~:-;~'·i zHP 
i • • , przy ulicy gen. Pierackiego 9 odbędzie się o 

l •• „ie arfgsig.:zne " siolt(g. . go<lz. 21 za.ba~a taneczna, zorganizowana pr~ez 
9'- Kolo Przy1ac1ól 18-e! Drużyny Harcerzy un. 

r Teatr Letni nosi! się z zamiarem wysta- Ta świetna aktorka w oczach niemal z Wła<lysława Jagielty w Łodzi. Weiście wraz z 
wie.nia „Ma·dame Sans Gene" Sardou, ja- pączka rozwinęła się w piękny bujny garderobą zł i.so. 
ko komedii muzycznej. W czasie prób oka kwiat. Stanęła na czele artystek młodeĘ·~ ----

I WC ZOlłAISZE PLł1•Alł•E DOlli:DZ -!li r.."t. 

j WARSZAWA, 10.2 Wczoraj odbyło się idy walczyć ze zmarłymi, więc powody obo 
, plenarne posiedzenie Senatu w obecności jętnego ustosunkowania się rządu do uro­i Premiera gen. Sławoja Składkowskiego. czystośc i pogrzebowych ś. p. Romaina 

Sen. Tomaszkiewicz referował ustawę Dmowskiego poruszam tylko dlatego, że 
! o dodatkowych kredytach na r. 1938. Zao- sprawa ta została podniesiona przez pana 
i znaczył on, że rząd przewidywał krooyty se.natora Rembieli ńskiego. Ni.e chcę bo­
dodatkowe na sumę 16.955 tys. Sejm pod- wiem, żeby pozostało wraiżenie, i.ż sposób, 
wyższył tę kwotę o 1.5<'0.000, przezna.cza- ~_jaki rząd ustosun'kował się do µrączysto 
jąc tę sumę na zwiększenie W) .:atków na sc1 J)>Ogrzebu ś. p . . Romana Pmow.skiego, 
K. O. P. Wiadomo, że dodatkowe te kredy był ~rzyp~dkowy, albo pochodził z jakiego 
ty po:w:;tają w związku z nadzwyczajnymi kolw1ek nieporozumienia. 
wydarzenami p1J!•tycz11ymi, mianowicie w . Wysoka Izbo. Rząd, klóry roprezentLJję 
sprawie stosunk:1 naszego do Litwy i w i za który odpowiadam pamięta · tn1giczne 
sprawie regulacji naszej południowej gra- mome_nty po śmierci Marszałka Józefa Pił­
nicy. Po'krycie znajd:!ją te kredyty w z,·dę sudsk1ego. Wtedy to - jak i potem -
kszonych wpływac'il podatku dochodowego R_oman Dmows'ki, jako ideowy szef Stron­
i monopolu spirytusowego. mctwa Narodowego, dopuścił i tolerował, 

Przy tym punkcie porządku dziennego że Stronnictwo Narodowe usiłowało znie­
zabrał głos sen. Rembieliński, 'który powo w~żyć pamięć Marszałka Józefa Piłsud­
łując się na przysługujące parlamentowi. sk~ego, kiedy bezbronny leżał w ubóstwia­
prawo kontroli ogólnej polityki rządu, ne1 przez cały nairód trumnie. Rząd pamię­
przypomniał moment śmierci i pogrzebu ta ~ tym i uważa~ąc, że nie ma podstawy 
ś. p. Romana Dmowskiego. Skreśliwszy o~mż~ć ~artości życia ś. p. Dmowskiego, 
pokrótce sylw~tkę zmarłego, mówca me _n11ał Jednak również możności wzię.::ia 
oświa'dczył, iż pogrzeb ś. p. Romana udziału w jego pogrzebie (huczne i długo­
Dmowskiego był wielką manifesltacją naro trwałe oklaslki). 
dową, brak było tylko oficjalnych repr~zen Z .kol~i Senat wysłuchał spraiwozdania 
tantów rządu. Cześć dla zasług ludzi wiei o pro1ekc1e ustawy o użyciu broni przez 
kich - oowiadczył mówca dlalej - jest orgal'\a bezpieczeństwa. 
jednym ze środków duchowego zjednocze- Po krótkich wyjaśnieniach sprawozdaw 

zał się pomysł chybiony i wrócono do 'daw pokolenia. Junosza-Stępowski dał ciekawi~ I 
n~j tradycji. zagranego N13poleona. . 

W „Madame Sans Gene" widziałem Teatr Nowy miał dobry pomysł dama 
Honoratę Leszczyńską i Stanisławskiego, wieczoru jednoaktówek, tylko dobór sztuk I 
Wandę Siemaszkową, Mirę ZilJ'.ińską. i Ja- byl . ni_efortun~y:" Grane. „Mił~ść _czy~ta u 
racza. Obecnie grę daje Irena E1chlerowna. kąp11eh morskiej Norwida, „Odw1edzmy o I 

nia narodu, a! oczywistym obowiązkiem cy s:n. Gnoińskiego w głosowaniu ustawę 
państwa jest pobudzanie i daw311ie wyrazu przy.ięto bez zmian. 

l O 5 y I tym uczuciom, zespalającym, zwłaszcza, Projekt usta1wy o zmianie kodeksu kar 
d (. . kl 1 gdy hasło jedności nairodowej jest po- nego woj~ko~ego referował sen. Lelek, 

0 sze1 asy PO eca wszechnie uznanym nakazem. P?dkreślaiąc, iż zachodzi potrzeba zmiany 
~O LE H TIJ R ll. Nr. 100 Wobec tego w imieniu i z upoważnie- niektórych przepisów i uchwycenia no-
więc przyJl1t wy~lezr~v~r;~l ~o~alce 0 byt, nla senator?w Dębskiego! ~obczyńskiego1 V.:Ych stanów faktycznych niektórych prze 

zmroku" Rittnera i „Czas jutrzenny" Cze- I „„ &:; &fiMW W chowicza to sztuki szarpiące nerwy. Sztu- 1 

·: 11 SKIP tm RO POOR(li'V ki 3-ch epok z których najlepsza komedia ' 

• 

Rittnera. A szkocia, że inie wznowiono ta-
qm" . . ~- kiego klejnotu Rydlowskiego jak „Z dobre-
~...J:ł_ ___:siJ/iT go serca", czy też tryptyku żuławskiego 

„Gra". A i stare komedyjki Przybylski-ego 
podobałyby się dzisiejszemu widzowi. 

Polskie filmy rozwijają coraz pomy­
ślniej swoją działalność. Reż. GabryieiJski 

Pociągi popularne na f I~ przystąpił do nakręcal'lia filmu _„Czarne d'ia 
;, menty". Akcja dzieje się na sląsku Zaol­

ziańskim. Popisowe role odtwarzają Ina 
Benita, Zofia Kajzerówna i Włodzimierz 
Ł-0zińskl. 

-----------------------------

!._&dli, Piotrkow•ka 16 65 
tel. 101-01 • 266·50 

13 do 17/ll cena'zł 30.90 
17 do 20 U cena zł 30.90 

Cena obejmuje nocle~i w wago­
nach, przef azd w obie strony, 3 
śniadania i kolac:e. Przy pociągu 
II i IH bilet wstępu na zawody. 

Wyciecz~ą „ ms Piłsudski 
(Po słońce Południa) 

714 do 30/ł Cena od zl 660,-

Karły uczestnictwa LPT 
oa zimowe pobyty ryczaltow e 

- A3LJ IM W'I 

c. n. 

Pokaz w Towarzystwie 
09rod6w Przydomowych 

W niedzielę dnia 12 futego pod klerow. 
nictwem seniora ogrodników województwa 
łódzkiego pana Leona Kołaczkowskiego od 
będzie się w Rudzie Pabianickiej pokaz cię 
cia i prześwietlania koron drzew owoco­
wych. 

Zbiórka park A. Stefańskiego w Rudzie 
Pabianickiej o godzinie 12-ej w południe. 

~~TO NABYWA TOWAR . 

Oddział w Łodzi ANDZEJA 2· Fudakows'loego, Kobylansk1.ego, ks. Ma- p1s6w. 
„ .P ~ ~ M .1 B N " tel. 112-98 chaya, .l\•1iłaszewskiego, Olchowicza1, ślą- . Z kolei sprawozdawca sen. Budzanow 
Ci11gnirnte . int 29 lutego t939 skiego oraz moim własnym wypowiadam ski refero~vał nowelę do ustawy o państwo 

nasze mocne i głębokie przekonanie: rząd wej służbie cywilnej. Celem projektu jest 
powinien był wziąć udział w pogrzebie odmienne ni:! dotychcza<s, a bardziej odpo 
ś. p. Dmows'kiego. wiadają.ce potrzebom wojska, uregulo~a­
ODPOWIEDż PREMlERA SKŁADKOW~ nie sprawy zaliczania stanowisk służbo-

Nocne dyżury aptek 
NOCNE DYŻURY APTEK. 

Nocy dzisiejszej dyzurujlJ apteki. i• 
M. Kasperkiewicza, Zgierska fi1. A. Ryc:htera i 

B. Łobody, 11 Lietopada 86 M. · „ ·lrlewicsa, Piotr. 
kowska 25, S. Bojarskiego, i W. ·3, Przejazd 19, 
Gz. Rytcta, K1>pemika 26, M. : · 1. Piot?towskn 
19S, A. Kowal9kiego i S-ki, Rzr,rn•ka 147. 

SKIEGO. wych w administracji wojskowej do po-
- Na uwagi te odpowiedział w następu- szczególnych kategoryj. 
j,ący sposób prezes rady ministrów generał W głosowaniu Senatu ustawę przyjęto 
Składkowski: ' „ ~ .„ , bez zmian. 

Stoję na stanowisku, że nie należy nig- W dalszym ciągu Senat załątwił sze;eg 

------------------------------- ustaw ratyfikacyjTiych. 

zet o z a kwestii żrdowskiei 
Następnie sen. Wielowieyski referował 

nowelę do ustawy o samoistnym podat ... 
ku wyrównawczym dla gmin wiejskich. 
, •Ustawę przyjęto bez zmian. 

Następnie sen. Drozc:~owski zreferował 
ustawę o budowie normalna-torowej kolei 

WARSZAWA, 10. 2. - Wczoraj ob-ra-1 zmniejszenia ilości żydów w Polsce przez Tarnowskie Góry_ Zawiercie_ Kozłów, 
ował zarząd -koła parlamentarnego O.Z.N. ei:nigrację oraz do radykalnego. spols~cze- a sen. Brus'kr usta\vę o-budQwie normalno­

pod przewodnictwem szefa O.Z.N. g.en. ma nasze~ ~rzemysłu, handlu 1 rzell'.10sła. torowej kolei Skierniewice _ Łuków, .. 

i reformie ordunat:łł wgbor.:zet. 

Stainisława Skwarczyi'iskiego. O g. 18 od- Nad reałtzaCJą tych postulatów musi pra- w głosowaniu przyjęto obie te ustawy 
było się plenarne zebranie całego kioła par- cować nie tylko rząd i izby ustawodawcze, wraz z rezolucją komisyjną. 
lamentarnego O.Z.N„ na którym szef OZN lecz również całe sp~eczeństwo, prowa- Ustawę 0 nabywaniu na własność pań 
gen. Skwarczyński wygłosił obszerine, prze dząc konsekw~ntną akCJę na pol_u gos,pod~r stwa nieruchomości ziemskich pozbytych 
szło godzinne przemówienie. czym. Wszelk~e hasła demagogiczne a'kCję w drodze egzekucji omówił sprawozdaw-

. . ' . . tę osłabiają i rozbijają. Jest rzeczą wyso- w 
. . Anahzu1ąc stosunki międzym~ro?owe ce szkodliwą takie stawianie sprawy mniej ca sen. ł. KamińS'ki. 
sw1.ata, szef o._z.N„ gen: Skwarczynsk1, wy szości, które zamiast zjednoczyć społeczeń Senat projekt ustawy przyjął bez zmian. 
raził. pogląd, ze syt.uaCja bez wz~lę~u n.a stwo po~skie, przyczy.niają się do jego roz W końcu sprawozdawca sen. Radzi wiłł 
~hwilowe. ~aostrzen1e czy usp<>ko1enie ~1e bicia i poróżnienia. przedstawił ustawę o zespoleniu samorzą-
1est ustahb1zo~ana.- W trch. ~a~un.kach 1ei·a- Omawiając w dalszym ciągu sytuację du szkolnego z samorządem terytorialnv:n. 

niereklamowany, postt(puje lekkomyślnie d~ną gwarancją niezai!eznos~i 1 ~naczen wewnętrzną Polski, gen. Skwarczyński Sprawa ta jest niesłychanize pilna i wyina-
rn1ędzynar-0?owego panstwa jest Jego we- podkreślił z naciskiem, że hasłQ zjednocze- gająca jaik najszybszego rozwiązania w tc­
wnętrzna siła. nia przeniknęło bardzo głęboko do świa- renie. Omawiany projekt ułatwia lepsze 

l - tt-"'t o.słoszeA · Dr •• ..._ • Kierowana przez nasze czynniki decy- domości całego narodu. służenie oświacie przez sroełczeńs two w 
- „ig łii l I łł E W I A Z • „ I dujące polska polityka zagraniczna w u- Ugrupowania opozycyj1ne miały moż- samorządzie terytorialnym 1 mówca wnosi 

i; ~dilktiil ule odpewiałla li - • .,. bi~głym roku zdała dobrze egzamin. n ość wejścia do obecnych izb ustawodaw- o uchwalenie projektu w brzmieniu ustalo 
·~ 1 spec, chor. wenerycz •• skórnych I seksualnych h b k k t · · tw • · ć nym przez Sejm. 

DOJA.'G ANDRZEJA 5. tel. 159-40. Z sytuacji międzynarodowej wyni·kają cz.yc ' Y on re me .1 orcz~ wzią u.~ Po krótkiej dyskusji i wyjaśnieniac'n -us . a lll ARK IE ICZ orzyjmuie od 8 - l w Pol. ł od 5 - 9 wiecz. dla naszej polityki wewnętrznej .podstawo- dztał w ~pracowywanm nowe1 ord~nacp s~rawozdawcy sen. Radziwiłła w głosowa-
.iJ . W w niedziele i święta od 9 - 1 w poi. we założenia, wymagające od Polski wy- :Wyborczej. Negatywne ust_osu_nkowame s1ę mu ustawę przyjęto bez zmian i na ty:n 

choroby ełt6rne t wenetyczne Dr me..1 EDWARD REICHER bitnego zwiększenia jej potencjału zbroj- i~h do wyborów_pozostaw110 Je w da!szym wyczerpano porządek dzienny. 
ZWIRKI ' c, tel. 128-75. a ne o. Założenia te stanowią naczelny mo- ciągu poza na:v1asem ustawodawcze) pr~- INTERPELACJE. 

<>d 7 - 8 rano I od 5 - 8 wiecz. Speejal. chorób skórn. weneryczn. I seksualn. ty\~ prac proaramowych i realizacyjnych cy panstw?W~J· W t.en spos?b ~chylt~y. się I t I · · 
1,muu . :OJ:r.l'"l'IPZA 

Leczenie prom!enlami Rentgena. 0 z N. 0 one od wz1yc1a wspołodpo~1ed~ial~-0sc1 za dł n erpe ac1e wnieśli m. in. sen. Twory 
POŁUDNIOWA 28, tel, 201-łS · · sprawy panstwowe, a w ich liczbie rów- 0 w sprawie niszczenia mienia instytucii 

S. WATNICKA przyimuie od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wiecz. Nast~pn.ie gen. Skwarczyński w krót- nież i za pracę nad zmianą ordynacji wy- ukraińskich i bica ludności ukra!1iskiej \v 
w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. kich sł<Jwach poruszył sprawy mniejszo- borczej. paźdzern~ku i listopadzie r. 1938. jędru:;i k 

Ul- NAPłóRl<.OWSKIEGO 65. tel. 172-33. 
· (Róg Lttbelskłel). front I piętro · ści nar-0dowych, podkreślając, iż wyłania- Obóz nie dopuści jednak do tego, aby w sp~aw1e doda!ku na mieszkania dla nc~-

ją się tu dwa zaga·dnienia: mniejszości miała być uchwalona jakaś ordynacja przej uc~ycieł~k .zamęz•:ych. S~n .. sen. Hordyn­
wschodnich i mniejszości żydowskiej. Jeśli ściowa, czy tymczas·owa, 0 jakiej niektórzy ski, Mah~ki, Łęcki, ~ecykiew1cz, Tw.orydło 
chodzi o mniejszości wschodnie, należy wy gorliwi zwolennicy jej zmiany marzą. No-IW sprawie. nakładania na probszczow gr. 
chodzić z założenia, że państwo polskie mu wa ordy·nacja musi być dobra, zgodna z kat. obowiązku opłaty dodatku komunal­

IP oradnia Weneroiogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Leczn. cbor. wcner„ skórnych I seksualnych 
Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

przyjmuil' od godz. 9-1 w pot. I od ~ w. 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 

WENEROLUGlCZNA 
leczenie cborćlJ wenerycznych I skórnych 

PIOTRKOWSł\A 161 
si być zwarte, silne i gotowe w każdej chwi k-0nstytucją i istniejącymi stosunkami w 11"'~0 do podatku gruntowego. 

---------------_ li do zbrojnego, jedno'.itego wystąpienia. Polsce. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA a zL 

! )d r.s d() 4 i od 6 do 9 w„ w niedz. od 9-t p. p. OR W Q Ł KO W Y S K ) W sprawie żydowskiej wypowiedzi 
Panle pnyjruujo kobieta • lekare. PORADA a d med. O.Z.N. są zupełnie wyraźne. Dążymy do 
--· \spec. char. wener~ seksualnych I skórnych. MUZEA _ BIBLIOTEKI _ WYSTAM 

Or med. CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, MIEJSKA BlDLIOTll:A PUBLICZNA (ulica 

MA R K O W I C '7 Q · WA 1 Przyjmuje od g.i7wi1·!.~ o
0

dd ~-~ w
1
iecz„ w niedziele • 

11. t.. „ „.... „ ~ Andrzeja l•) otwarta dla publicaooi :i •nthieon1e Lecznica próca niedziel i h~1,i. od „. 10 do 21, • tobot: 
»r. ..a. od K· 10 do 19. • • d I a I• ó "W' MuzEuM PAMIĄ.T~ MARszALKA P1LSuo. 

H R O Z A N E R SKIEGO (ul. Pitsudwe10 19) otwarte dla publi-c?. 
, 1 lek. wet. M. A. ReiCba, nogci . w grupach (do 15 eiób) we wtorki, cswartk! 

»r 1144. Svec. chor61l wener. skórnych ł se~sualnych Gdańską •1'7-a i 60boty, dla pojedyńcz.rch osób - w oiedueł• „„ S+ ICA 'I' O Ił NARUTOWICZA 9, fr. II piętro (róg Zamenhofa) tel. 175·77. Ig. 9 do 3, Wstęp 20 groeą, w grupach - po S :i 

T I 128.ns · l A" 9-ł 1 od 5-9.JO w C, Z Y N N A. , od osoby. Wycieczki me.ina zgłaszać telef.?ni mit I 
Spee. chorób sl<órnych i wenerycznych e · "' przy1mu e vu _ _ _ nt 191-96 w godit:. od l& do l2 u kierowmka mu. 

PIOTRKOWSt<.A 90, tel. 129-45. f·- E-liKS. - ·-s-~KUS E ~ff; i('ł J-ASNOWIDZ Prof. Paldlni wyibiera szcześli\~1 "'um, p. Ajnenkla. • '1 

Przyjmuje od 8 -2'i od 6 - 9 wiecz. . '' &; : ( '>'arantowane) numery. Da Ci klucz do No MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BAR1'0· 
w niedzielę i !iwlęta od 8 - 2 p0 poł. ~ OkfĆf ' :e ~ życia. Nie zaląc~ać znaczków. NadeśliJ , ~~EWICZóW (Plac Wolności. 1) dor.t~p?e ~la p1;1· 

·- ·--·- choroby sliórno • weneryczne ..., dat! urodzenia. Adresować: Prof. Paldini, Kra· bhcamoki w irod1, cnrartki. 1obo17 1 ~1cdz1rJe I 
D Jr ~ e d l u B I c ?"A : ANDRZEJA 11, tel. 137-4.l ków. Tomasza skrytka 652. w g~tzE~l\;o p~ziirnom,_,zE (Park 'fankiew l' I 

Spec. ChOrob wenerycznych i seksualnych j PrzyJ;nuJo °" I 11 m. OO. do 11 rano a) otwa te w dni pownednie od g. 10-3 w nie. J 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. l od li -
7 

m. :Il wlecz. K ~ l„ ~ ' K A w n l ( D d:1ele i ś~iota od I• 10-2. . • 
(ró~ Narutowicza) l D H ·-Z' k . R Jl MUZEUM ETNOGRAFICZNF.. ;„.„.. -ka tfl4 I 

Przviinui.e 09 go.dz. ę-12. 13-3 i 5--8 w. I r med earyk 1om o ski . rzynne ~l)llziennie od • . IG-3. . 
w n1e.cb:1ele 1 święta od 9--11 rano. I Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne dbając o siebie, utywa mydła WYSTAWA ZW. ZAW. POLSKICH ARl\'STóW 

6-go Sie•. n' 2 T I f 118-33 do go Ie n i a P I X I N P_LAS.TY~óW W LODZI w lokalu IPS.u, Park , 

D J N .... DEL p m • ee on • S1enk1ew1cza. r • " Prz:tin:il!Je o_d 9 .- 12 i 3 - 9 wiecz. JAK E SALON SZTUK Pl~KNYCH KAROLA ENDE-
AKUSZBR-OINEKOLOG w mec.IZleie 1 święta od 9 - 12 w poł. GO. Nawrot 8. tel. 153-Só 

POWRóCił.. PORADNIA UBEZPIEC~~NIOWA w lokalu 
I ANDRZEJA 4 l'elef. 228-92 SZYLDY przepisowe tanio i solidnie wykonuje \IQyglądajll piat ery, er ebra, metale Pr~owniczego Towarzy~twa Os.w1at?w~ • Ku~turałne. 1 

u · ' zakład malarski W. Proce! Gdań.ska 19, teł. szyby i lustra 1)7.„szczone plynem go im. Stefana Żeromskiego (S1enk1ew1czu 3 '•» ezyn.
1 p. zyjmuie V~ 10 - 12 I ~ :4 ."'::. 8._ ~i.e~ i 231-Sl, . L lT N A I na je~t w ,eQ;aiedziałki od 7 d!! 9 wi,ęoii, - Pora.11~ 

Choroby skórne i weneryczne. 
MONIUSZKI 2. tel. 166-35. 

wzuowlła przyjęcia 

L '".'D ... „mB„„„ ... „.„ 
PO SlOŃCf 
POllJDNl4 

7-30. IV. 

do 

9-13/11. 
I 3- 17/If, 
17-20/II. 

Zapisy 

zl 66tr,-

„ 
li 

informacje : 

29.90 
30.90 
30.90 

Wagons „ Lits # Coox 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-70. __________ „ 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ-. 
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Fragmenty z życia Ojca S~ W Powrót rannych żołnierzy brytyjsłlich z Pctiesi10y 

• 
/ 

ówczesny nuncjusz papieski Achilles Ratti wita się z Naczelnikiem Państwa Mar­
szałkiem Piłsudskim. . 

• 

1 -

Ojciec św. w podróży eto Castel Gondolfo. 

Obrady konferencji palestyńskiej w Londynie 

W Pałacu św. jakóba w Londynie została otwarta przez premiera Chamberlaina kon 
ferencja arabskich delegatów. Po południu tego samego dnia Chamberlain dokonał 
w innym skrzydle tego samego pałacu otwarcia konferencji żydowskiej. Ten po­
dział był konieczny, ponieważ Arabowie n!e chcieli zasiąś~ z żydami d? jednego. st?· 
łu, nie uznając ich jako równouprawmonych partnerow w sprawie zaga~1erua 
palestyńskiego. Na zdjęciu widzimy premiera Chamberlaina za stołem prezydialnym 
. zagajającego zebranie arabskich delegatów. 

Papież Pius XI przy pracy. r. 
.. -· Na statku ,,.Mont~" ppwróciło z_Palesty nY. §O ciężko rarutych żolnier:g1 których 

• wzewiezionQ ®-~tą. l .,. - .„ ~ . - . . .... ' , - . 
-~- - ---r---- „ ---~-„- ..,.,..__ 

>' • ... ~·„ „ ·,,, 
-· -~ ..... ~-... 

Odd·zialy 
spad.ochroniarz, 

w niemczech 
W Ni~~;. sformowano P,~erw~: ~~ 
, spadocbąmlarzy · pneznaczony .dą d}';Wei"sJl 

na fylach nieprzyjacielsk.łcb: 

Wylądowanie spadochroniarza. 

Zbiór?<a spadochroniarzy e<> wylądowaniu. 

... „ • ., • 
' ~ ' 

Obrazki z A.f ryki. 

Hotel el Mehari (Wielbłąda)nad Zatoką w Tropolisie. 

Madryt z lotu ptaka. 

Po zajęciu Katalonii spodziewany jest ry chły upadek Madrytu. Ponieważ stollCCł 
Hiszp~ii leży na nieurodzajnej wyżynie i miasto jest wyg-lodzone, należy przypusz 
czać, ~e gen. Franco, najpierw pokusi się o zdobycie Walencji i o odcięcie dróg do­
wozu i:ywności, aby zmusić Madryt do ka pitulacji bez walki. Powstańcy wykazalł 
w dotychczasowych walkach dużą umiejęt ttość maszerowania, co pozwalało im zdo­
bywać najbardziej ufortyfikowane pozycje przeciwt1ika bez wielkich strat. Ta sama 
metoda będzie zastosowana i do Madrytu, który w czołowym ataku jest obecnie nie 

mal nie do zdobycia. 

Marynarki wo·ennej nie improwizuje się · na wypadek • 
WOJDY, 

a· e trzella. il przez s~11·reg at 
• .łio -i...1, .1 

ać. o u 




